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Pre-z;ydent Gzecho'slowś,cji Benesz -przyjm uje. na .dwurcu w Białogrodzie raport kom­
panii honorowej. Prezydentowi towarzyszy regent ks. Paweł. 

15 km za frontem na odcinku baskijskim odbywa się spokojnie i bezprzeszkód do­
roczny jarmark. Tylko sylwetki żołnierzy przypominają grozę wojny domowej. 

Na 100000 robotników w przemyśle włókienniczym porzuciło pracę zaledwie 10-12 
tysiący robotników; wliczając już w to żydów - W innych fabrykach oraz w zakła­
dach użyteczności publicznej w ogóle nie strajkowano - Projektowane manifestacje 

- .. uliczne i wiece nie doszły do skutku 
L 6 d Ź, 9. 4. - Na dzień wczorajszy I go, dzianego i pończoszniczego oraz w 

proklamowany został. przez soejali- zakładach użytecznośCi pub1iczn~j, jak 
styczne związki zawodowe, organiza- tramwaje, garownia, elektrownia i 
cje PPS, niemiec~.ich socjalistów oraz· rzeźnia - wogóle nie- strajkowano. 
"Bund" jednogodzinny strajk prote- Jedynie w zarządzie miejskim kilku­
stacyjny powszechny na znak protestu dziesięciu zagórzałych zwolenników 
przeciwko rozwiązaniu Rady Miej- wcjal-komuny i pracowników biuro­
skiej w Łodzi. Strajk dowiódł w peł- wych, wstrzymało się na czas przewi­
ni, że robotnicy .chwytają się w osta-
teczności strajku w obronie swoich 
żyWotnych inieresów lub praw. Zupeł- Gdy Ilonłrola działa ..• 

dziany od pracy. 
Miarą. fiaska strajku protestacyjne­

go socjalistów jest fakt, że nie było 
żadnych · projektowanych ulicznych 
manifestacyj i wieców. Nawet masów­
ki w fabrykach nie udały się z braku 
słuchaczy. Spokój nigdzie nie został 
zakłócony. 

r~ie · słusznie mało przejmują się tym, 
iż leaderzy socjalistyczni nie zostali 
dopuszczeni na tłuste posady do ma­
gistratu łódzkiego. Sowiety wysyłają 

oficerów do Hiszpanii 

Z naszego stanowiska 

Trze a am ludzi 
Przyzwyczailiśmy się do tego, że 

wszędzie podaż rąk roboczych przewyż­
sza popyt za nimi; bezrobocie uchodzi 
już bodaj że za normalne zjawisko; 
każdy młody człowiek, o ile nie rozpo­
rządza specjalnymi "stosunkami", liczy 
się z tym, że będzie długo szukał pracy. 
A tymczasem słyszy się od czasu do 
czasu o odmiennym zjawisku; oto szu­
ka się i z trudem znajduje specjali­
stów; w niektórych dziedzinach go­
spodarstwa brak jest sił fachowych. 
Np. zapotrzebowanie inżynierów - me­
chaników jest większe, niż ich ilość, 
poszukująca pracy. 

Czy ten objaw zasługuje na specjal­
ne podkreślenie, czy ma jakąś treść 
ogólną? Nie wchodzi tu w grę czysto 
ekonomiczny brak równowagi między 
popytem a podażą, lecz zjawia się wiel-
kie niedomaganie naszego życia. Oto 
praktyka wykazuje. że za mało mamy 
dobrych fachowców, za mało "cias­
nych" specjalistów, a za dużo "szero­
kich" dyletantów, którzy gotowi są ro­
bić wszystko, bo niczego dobrze robić 
nie umieją. . Strajk objął nieznaczny odsetek ro­

botników w przemyśle włókienniczym 
i to przede wszyst.kim w żydowskich 
rakła.dach oraz robotników i pracow­
n,ików w żydowskich wytworniach. W 
zasadzie strajk pr01ektowany był na 
godziny od 11 do 12 dla pierwszej i od 
U do·15 dla drugiej zmiany. Jedna.kże 
strajk skońcl'Jył się fiaskiem, albowi~m 
pracę w przemyśle włókienniczym-po­
rzuciło zaledwie około 10 do 15 pro­
cent robotników. Ogółem wespół z. ży­
o<,wskimi robotnikami strajkowało 12 
do 14000 robotników, gdy w całym 
przemyśle włókienniczym pracuje bit­

- To poważne zagadnienie narodowo­
wychowawcze, które może w niedłu­
giro czasie wystąpić w dość ostrej po­
staci. Dopóki wypieranie Żydów z na,. 

Równie~ wysiali 2000 karabin6w, 50 arm,at i 105 sa'molo- szego gospodarstwa odbywa się na je-

sko 100 tysięcy robotników. 
W fabrykaCh przemysłu metalowe-

Aresztowania 
War s z a w a. (Tel. wł.). Staro­

stwo w Sandomierzu skazało trzech 
ludowców, którzy przyjechali z Mielca 
w Małopolsce do Sandomierza, za agi­
tację polityczną na kary administra­
cyjne od 30 do 50 złotych. 

Przewodniczący Stronnictwa Ludo­
wego na powiat przasnyski Gnaś zo­
stłtł po dokonaniu rewi~ji aresztowa-
ny. (w" -

tów bom,bardujqcych go nizinach, dopóki obejmuje bardziej 

R z y m. {Tel. wł.). Dziennik "Gior­
nale d'Italia" atakuje rząd sowiecki 
z powodu wielokrotnego naruszenia 
układu o nieinterwencji. Według wia­
domości pisma, już po wprowadzeniu 
kOlllsiji kontrOlnej około 150 oficerów 
zawodowych armii sowieckiej udało 
się do Hiszpanii. W kilka dni później 
przewieziono tą samą drogą 2.000 so­
wieckich karabinów i 50 armat. 

Od,krycia archeologiczne 
na gruzach Niniwy 

B a g d a d. (PA T). Wznowione po 
kilku latach prace wykopaliskowe na 
terenie Niniwy dają wielkie zdObycze 
archeologiczne. W warstwach, sięga­
jących czasów z przed 3.000 lat, odkry­
to poza wieloma wyrobami ceramicz­
nymi również ślady budowli archiiek-

. . .' . .. prymitywne funkcje handlowe i prze-
Is~meje ~ówmez matenał. dowodo- mysłowe, nie ma wielkiego kłopotu; 

wy, z~ wkrotce 105 samolotow bom-. ale gdy przyjdzie czas na objęcie wierz­
bardujących oraz 210 pilotów WYSła-1 chołków życia gospodarczego przez pol­
nych zostanie z Małej Azji do Hiszpa- ski żywioł, mogą wystąpić dość poważ­
nii. Pismo dodaje, iż w czasie od 27 ne trudności. 
lu~ego do; 3 kwietnia. o~ęty hiszpań- Wiele przyczyn złożyło się na ten 
skle ~y~lOzły ~ Sowletow 16.459 ton niepokojący stan rzeczy. Kultura nasza 
mater!ałow wOjennych oraz 500 ton jest dość błyskotliwa, ale nieraz mało 
materlałów wybuchowych. gruntowna. Powodzenie życiowe zdo-

tonicznych, mianOWICIe część miasta 
z owej epoki oraz gród, składający się 
z trzech części świątyni północnej, za­
chOdniej i centralnej. Wszystkie bu­
dowle pyły z kamieniij. i posiadają ko­
lumny j kolumienki. 

Niniwa, która dała już tyle nieoce­
nionych zdobyczy archeologicznych, 
ponownie daje o sobie znać w świecie 
naukowym. 

bywają sobie pięknoduchy, którzy nie 
pilnują swojego zawodu, nie kształcą 
się w nim, a lubią przerzucać się od 
jednego zainteresowania do drugiego. 
Dość wysoko stoi u nas "ogólna" inte­
ligencja, ale nisko inteligencja specjal­
na. Przystępuje się nieraz do roz­
strzygania ważnych i trudnych zagad-. 
nień bez specjalnych wiadomości, bez 
studiów; z ogromną łatwością rozstrzy­
ga się najbardziej zawiłe sprawy. 

Nikomu nie można odmówić prawa 
zabierani~ głosu w sprawach ogGlnych, 
np. ustroju gospodarczego czy polityki 



gospodarczej, bez względu na to, czy 
jest czy też ni.e jest f·achowyro ekono­
mistą. l{ażdy może mieć swoje idealy 
społeczne i w nie wierzyć. Ale jeżeli 
ktoś o tyak l'lWczach mówi i pisze, po­
winien przede wS7.ystkim zaznajomić 
się ze stanem faktycznym, rozumieć 
terminy, którymi się posługuje. Jeżeli 
przytacza obce przyklady, powinien je 
znać; je~eli powołuje się na pl'zes7.łość, 
nie mogą mu być obce źróclła, które o 
tej przeszłości uczą. 

A tyo;Jczase.m w naszej prasie sze­
rzy się lekkomyślny dyletantyzm, któ­
ry UJlraszcza i przeinacza najzawilsze 
nawet zagadnlenfa. Uważa się czasem, 
że to, co je t ni,J;)y nowe, świeże, w obro­
nie czego nie moina powolać siQ na ra­
cjonalne argumenty, ma hezw7.ględt;lą 
wyższo.ść nad rzekomo "zbankrutowa­
nymi" zasadami. Szerzy siQ pewnego 
rodtaj;u D).i.styka. u.,iel:l~twa., mistyka, 
wroga po prostu zdrowemu rozsąd­
kowi. 

Ale ostatecznie sarno pisanie jeszcze 
nie WYlizą.ctza wielkiej szkod.y. GOJ;zej 
jest, gdy ludzie bez fachowego przygo­
towania bio;r.ą. na siebie bardzo specjal­
ne zadania i obow~ą.z.ki. Gorszym jest 
dyletantyzm na l.u'z~dach i w kierow­
nictwie pil,l,IblicZl1:n-h przedsiębiorstw. 
Ludzie, Js.tÓl1zy zrobi!,i bajeczne kariery, 
mieli z\Vyk.te po~ardę dla, fachowości, ; 
każdy ~ważał się powolanym do zaję­
cia naj,balld,z~ej o<;lpowiedzialnego sta­
nowiska, do rożstrzygania o sprawach" 
wymagaj,ącycm. wielu technicz~lYcb 
wiadomości. Fę.chowoŚć nie p.:>płaca,ła, . 
bo l'ut«)'wano f:,\chowców. Nic dziwne.. 
go, że niej,edęn mtody człowiel docho­
oził dQ wnios~u, że nie warto wielkim 
trudem. zdohY'wać fachowycb. wiado .. 
mości. 

Nięwątplh.vje , .... jelkie rozprzestrze­
nienie s~ę eta~yzrol:l sprzyja, c}y l'eta,11 t y­
zmowi. Dyletant w pt'ywatn~'ID pl'ze\L­
siębiorstwi.e, nie znę,jący się na j~O"o 
prowadzeniu, albo zoo ta.~1ie z niego ry­
chło usunięty, aIJbo też dopro.waclzi je 
do bankruch,va, gcl:v. SaT;ljl j;e, t jego w~a.­
ścicielem. Ale dyletant ~ pr:oe,l­
siębiorshvie pUblicz.nym może się dłu­
go p.opisywać, bo za jego błędy l·łaci się 
z podatków. 

Sprzyja też brakowi fachowego wy­
kształcenia nasze szkolnictw.:>, szcze­
gólnie zawodo.we. C~ce 0110 zbyt wielu 
rzeczy nauczyć i dlatego nieraz nicze-

{. go dobrze nie l\CZY. Nie rozwija się 
dość dokładnie. specjalnych umie-jętno­

. ści, a uczy różnych rzeczy po łebkach. 
Ale nie wysta.rczy sama reforma 

siJs.oluictwa., trzeba jeszcze zmie11ić du­
cha, )/J'zęobliazić psyel;li~ę spoleczną.. 
Tnel)a. by młodzi ludzie chcieU l;>yć 
sp.ecjal~stami, by okaz~'wali wytrwa­
łość w swęj s~.ecja~noŚci, by nie wsty­
dziH się imać zad,nej pracy, najb.ardziej 
pooiomej. Tneba, by dzięki swej spe­
cja,ln·o$ci zdobywali pozycję życio.wą, 
a nie goaili za. p.osad,ami. 

TrzebA naTl;\ ludzi. Nie. liJieqlej, nie 
bezpro.duktywnej masy, lecz ludzi, 
z .których .każdy umie coś uaprawdę 
dobrze robić. Ubodzy jesteśmy w ka­
pitał materialny; tym usilniej musi­
my vomnażać kapitał duchowy. Bo i 
tego kapitału w wielu dzredzinach go­
spodarstwa bardzo nam braknie. Bez 

. jego pomnożenia nie zdołamy zdobyć 
i utrwalić naszej niezależności gospo­
darczej. 

ROMAN RYBARSRJ. 
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Ż le j na kornen ę 
Nagonlc€f. p,'asy niemiechiej ~ powodu "Tygodnia Pom.OJ·~a" 

,V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Prasa l1ie-j z profesorem Maksymilianem Jungem. 
miecka prowadzi dalszą kampanię z Ten ostatni przemawiać miał na temat 
powodu manifestacyj w Grudziądzu z wyników badałl geologicznych \V Pa­
okazji "Tygodnia l~morza". Skarży tagonii. . Nie, wl?us.zczono .teatru ~al~k 
się ona mianowicie na rozmaite rze- oraz - Jak zah SIę dalej prasa me­
kome upośledzenia, jakim podlegają miecka - zespołu Goebeltrio, któr~ 
Niemcy w Polsce. Jako przykłady pi- miał wystąpić z koncertami dawne] 
sma niemieckie cytu,ią. sprawozdanie muzyki. Wreszcie nie wpuszczono 
"Schutzvereinu" w Łodzi, który się chóru dziecięcego z Turyngii. (w) 
żali, że Polacy Odmawiają. wizy wjaz- (O tym jednak, co spotyka w Niem­
dowej prelegentom i artystom, zapro- czech polskie teatry i inne imprezy 
szonym przez mniejszość niemiecką kulturalne, a przede wszystkim o sy­
do Polski, albo wręcz zabrania się wy- stematycznym uniemożliwianiu ko­
'stępów artystom, nię:óJ.iec~<i~n. Twier- rzystan;i,a z praw Ivdnoś~i polskie,i w 
dzą, . że tak było z lirykiem Herbertem dziedzinię szkolnej i l<ościelne.f - pr-ę,­
MenzIem, z profesorem Fryderykiem sa niemiecka jakby nie wiedziała! -
Fedde (który miał mówić o Finlandii), Red.), 

, m I 
Esltacwll sa'lJ,olot6'ł" angielskich, bontbat'dujc{ dolinę 

S.chaktlt 

." 

po gwałtownej walce zdObyły pozycje 
powstal1ców koło cmentarza w Casa 
deI Campo. O godz. 10 rozpoczął się 
gwałtowny pojedynek artyleryjs~i. 
Pociski dział powstal1czych padają. 
koło Palacu Narodowego w Madrycie. 
Około południa walki piechoty zostały 
przerwane, aby umożliwić oddziałom 
rządowy.m umocnienie pozycyj, zdoby-
tych w czasie nocy. . 

M a d ry t. (PAT). Według komum­
katu oficja.lnego, wojska rządowe za­
jęły wczoraj rano szpital woj sko\',,'y w 
Carabanchel po uprzednim zbombar­
dowaniu go pn;ez samoloty. Ocldzjały: 
rządowe posuwając się naprźód wkro­
czyły do Cm'ro d.e Albomovar . . 

Vittoria.(PAT). Wysłannil< a.­
gencji Havasa stwierdza, że mią.żdżący 
sukces 'olcnsywypowstallczej na fron­
cie baskijskim należy niewątpliwie w 
znacznej mierze przypisa.ć lotnictwu. 
Na froncie długości około 10(} km sa­
·D).olotY powstal1cze .były nieustannie 
czynt1e, panując całl<.owicie w powie­
trzu;. Można J;>owiedzieć, że . san't.?lo~y 
współdziałały z piechotą w zaJęclU 
najważniejszych pozycyj rządowy.ch. 
Tak np, przy za.ięciu wzgórza UTquiola 
40 samolotów przez dwie godziny UDO-

L o n d, y n. (A TE) Eskadry sana-o-
< lotów angielskich f,ozpocz/;'ły bombar­
do\van~e obszarów o.bjQtycb powsta.­
niem, na którego czele stoi "szalony 
fakir z Ipi". 

hombardowaniem. Głównym 
samolotów angielskich' jest 
Schal,itu. 

cełem siło się nad pozycjami rZą dOWYHlii, 
dolina zl'zucają.c n1asy materiałów wybl.Kno­

wych na kilka domów zamienioni·ch 
na forty, z których ostatecznie obroll­
'cy uciekli w p.qpłochu. Wówczas pie­
chota przeszła do akcji i przy użyciU 
granatów ręcznych zdołała bez \ ięk­
szych trudności zająć i umocnić się 
na pozycjach, stanowiących klucz do 
I:urango. 

Powstanie objęło okręgi położone 
Jaa północuo-zachodniej .granicY Indyj 
w Waziris~ant~ Ataki pO.wietrzne 
trwały dzień i noc niemal bez przerwy. 
Ogółem zrzucono kilka ton bomb i in­
Hego mateł'iału wy'buchowego. Oddzia­
ły faktr~ z Ipi, 1l,lU;yły się w górach. 

Dotychczas nie zdo~avo ustalić roz­
roia.rów zniszczeuia, spowodowanego 

• 

Dowódca angielskich sił zbJ.'ojnyeh, 
operujących przeciwko powstańcom, 
zwrócił siQ z ostl'zeżeniem. do ludności 
cywilnej, wskazując na konieczność 
opuszczenia okolic, które będą. bombar­
dowane. Nap,rężenie w okręgach gra­
nicznych wzrasta z dniem ka$d,yro. 
Pewn-e oznaki wskazują, że hasIo ",,'oj­
ny święt,ej" rzucone przez "fakira 2i 

Ipi'\ znajduje wielu zwolenników wśród 
szczepów południowego \Vaziristanu. 

wc 
~CłjŚĆ Qdł'/f •. 'o skie": - ~ ŻycI ~4l11ł"Y.~ ~ ciężko ł"au lICh, 

2~ lżej 'rannych - U ciec~ka Żydów ~ Klwowa 

Z r niki politycznej 
War s z a w a. (Tel. wł.). W przy­

szłym tygodniu wyjeżdża do. Brukseli 
minister przemysłu i handlu Roman 
z rewizyt~ do belgijskiego ministra 
Isackera, który bawił w 'Warszawie w 
roku ubiegłym. (w) . 

L o n d y n. (P A TY. B. przywódca 
LabouI' Party Lansbury wyjeżdża w 
poniedziałek do aerlina, gdzie jakoby 
ma być przyjęty przez kanclerza Rze-
szy. 

R a d o m, 9. 4. - Po słynnych zaj- ! Wincenty W~sik, Wil,(tor Kolek i Opieński O Paderewskim 
ściach antyżydowskich w Odrzy\vole Szcze~an Łabęcl<i. oskarżeni' o to, że p o l' t o A l e g r e, (PAT). Nakładem 
.zydzi odczuwając wybitnie akcję boj- w dniu 29 listopada 1935 r. na szosie "Wydawnictwa Kultury Brazylljskiej 
ko~ową., przeprowadzaną energicznie Oc\rzywół - Radom, uzbrojeni w kije, . . 

. t '1" • . , d' dl') S. A." ukazała się książka pt. "ZYCIe 
przez Stronnictwo Narodowe, zac·zęh mo ~ ~.l ! ~nne na1Zę Zła, na~a ~ I ~ Paclerew!'IkieO'o" pióra Henryka Opiel 1-
"las o o''''US' c' ac' okoll'czlłe "Sl' '" pl'zeJezd,n'J"Cvch szos'" 24 Ż"'dow l po- ~ '" . I, O\V ..... z z ., ., v. .;. .......,., • ...~.' I skiego. :Prasa tniejsc~wa pochlebnie 
Mięcl.zy jnnymi z osady l{]wów wyemi- blh Ich, w wymku czego Menes Po~ . . .., 1 
growało w jednym dniu 24 Żydów. znal1.ski zmarł a 23 pO,Zlostałych Ży'- :pIsze o aU~(}l'zekslązk~, . kt0rego. S~Y 

, . '. ' . . z· . l'alln ' cI 1 l PXQstotę lęzyka POdZl.Wla, wyraza]ą.c 
Kiedy Żydzi zUaleźli się między wsię. elow zostało lzę] lub. c~ę ej ? . zarazem en.tuzjazm dla Paderewskiego.. 
\Vymyslowem i Wrzeszczowem, doszl0 Na rozprawę powolano. 27 sWIad- • • • • 
do zajM z ludnością pol k~. W \\'Yniku ków,. w tym 3 Pol~ków i 24 Żrdów .. ~- Z Polltechmkl WarszawskIej 
bójki jeden Żyd z~narł, 2 zostało cięż- s~arzonych ~rOl~!ą adwokaCI: .GaJe- W ar ~ z a w a. (Tel. wł.) Na Poli­
ko rannych, a 21 lżej rannych. WICZ Bogdan ~ Lmdenn,ann ZdZlsła\y. tecln'lice czynne sę. trzy wydzia.ły: in-

W dniu 9 bm.. na ławLe osl<,arżo- P;oces, k.tó,ry p~trwa prawd0I,>0dobme żYIl,ierji, m-echaniki i chemii. Wczoraj 
nych w Są.dzie o.kręgowym w ll.a.d.o- lqlk?- dn~, .budzt ogNpl,ne zaln~e~eso- w gmachU Politechniki było pusto, 
miu M-siadło pięc~u nal'odowców, pp.: wame . wsroc~ spo~eczenstwa WIe}.5co- zjawiło się tam bowiem zaled.wi-e daie-
Franciszek Kobyłecki, Józef Wolski, wego l okohcy. sięciu studentów. 

• 
Kontrola i regulowanie cen 

W ~ak'ł'esie slt'ł'owc6'w, p6IfaIJ'ł'ykató'ł" i nar~ęd~i 

Władze prowadzą śledztwo w spra­
wie czwartkowego wybuchu. Okazuje 
>"ię, że wybuchu nie spowodowała Ve­
tardę" lecz nastąpił on od granatu. 
Znaleziono mianowicie zapalnik i bez­
piecznik. (w) 

"Boski wiatr" na mecie 'V a r s z a w a. (PAT). Zważywszy sowal,1e zrzeszenia, o ile stwierdzlł W 
i~ ceny surowcó,w, półfab:vykatów lub l\Onkretnych wypadkach istnienie te­
narzędzi niezbędnych dla ró$nyc!l go rodzaju nadmi€.rnych obcią,żeń, 
(hiałów pTOdukr..i.i lub dla różnych mogą, składać swe wnioski dyrektoro­
przedsiębiorstw są nieraz nadmiernie wi Instytutu Badania I{oniunktur 
\\'ysokie. z powodu bą.dź to nadmier- GospodarcHch i Cen, przedstawiając 

.-.-••••• - .. -.-.... ńie wysokich stawek celnych bą.dź też n~oż1iwie dokładny materiał dowodo­

R z y Ul. ('reI. wł.). Na lotnisku Lit­
iQrio w Rzymie wyll;!.dowli\ł samolot 
ja,.pońskj "Boski Wi~tr", który; drogę 
TOkio - RZYID odbył w 72 god~inach. 
Lotnicy o godzinie 10.36 wystartowali 
do Paryża, skąd polecą. do Londynu. 

Kartele 
War s z a w a. (Tel. wI.) W nieda­

lelikh~j pr~yszłoś.ci mają. hyć rozwiąza­
ne dwa JU·zetwórc7.ie l<artele: m.etalo­
\\:y i chemiczny. (w) 

Para staruszków 
na ślepym torze 

Wal" s z a w ·a. ('reI. w1.) Do War­
sZaWY przybyło dwóch staruszków, 
03-letni Stanisław Dąbrowsl< i i jego 
60-1etn~~ iona. Obaj prZYSzli ze wsi 
Opatkowice w wojewódzlwie krakow­
sldqJ.. Byli to da.,'vniej zamożni rolni­
cy, którzy zo:;tali zrujnowani przez 
wojnę, a 1eraz przyjechali aby uzy­
~kać odszkcdowanie. Starania ich jeJ­
nak nie odniosły skutku, gdyż sprawę 
uznano za pl'7.edawnionę.. Nie mieli 
czym zaplacić za nocleg w hoteh~ pew­
nym na ul. Chmielnej. " Tpadli wiec w 
stan aepresjii i kupiwszy flaszki esen­
sli octowej, zamierzali się otruć. Gdy 
to się nie udało, usiłowali się powie­
si'ć. Zdołano im również i w tym prze­
szkodzić. W rezultacie zarząd hotelu 
oboje wydalił siłą. Wtedy staruszko­
wie oboje rzucili się na '\.11 . Chmielnej 
pod autobus i odnieśli dotkliwe pora­
nienia. Po tym wypadku odstawiono 
ich do w~-dzialu opieki społecznoj Za-
l'7ądu Miasta. (w) . -

ograniczenia przywozu lub nadmier- "y. Dyrektor Instytutu po przeprowa­
nego wykorzystywania monopolistycz- dzeniu badań składać będzie odpo­
nego stanowiska sprzedawcy, i że z te- wiednie wnioski ministrowi przemy­
go powodu wytwórcy l<rajowi znaleźć sIu i handlu, który - uwzględniając 
się mogą. w lJOlożeniu gorszym niż w całokształcie stosunki gospodarcze 
producenci zagraniczni, Min.isterstwo - wyda odpowiednie zarządzenia. 
Przemysłu i Handlu J;>owierzyło dy- Strony zainteresowane mogą skła­
r~ktorowi Instytutu Badania Koniunk- dać wnioski i dezyderaty również oso­
tur Gospodarczych i Cen zorganizowa- biście po telef<miczuym pONzumieniu 
nie w tym zakresie badaIl. (tel. 638-21) w Warszawie, ul. Elekt0-

Osoby, przedsiębiorstwa i zaintere- ralna 2. 

Oten rwa (zerwo vch pod Ma rył m 
C~erl,.oni donos.-::~ ° suhceSlł.c1l, 1~Onl1fł'li'kat6w 1Uf"Ollo'wc6w 

je.ę~e~e nie 'lna 

P a ryż. (Tel. wł.). Generał Queipo I ró",n ież ua mocJły w ko Iciolach. 
de LIano oświadczył, iż wojska po- U a c\}' y t. (PAT). Specjalny wy-
wstallcze posuwają się naprzód i że ~aunik agencji Havasa donosi z fron­
zaj~ly liczne poważne pozycje, zdoby- tu madryckiego, że oddziały wojsk 
wa,iąc o.bfitymateriat rządowYch zaatakowały gwaHownie w 

'Vojska gen. Moli znalazły się w ciągu nocy pozycje powstańców na 
czwartek w oC\leglości strzału karabi- odcinlm Carab.anchel, zdohywają.c 
nowego od Durango. kilka punktów oporu na drodze,. łą-

Po raz pierwszy · nie byhr ob ch 0- czą.cej Carabanchel z Casa deI Campo. 
dzone w Madn' cie święta \VielkUl1oc- Zacięte. walki trwały całlł lWC. Atak, 
He. Rada obl·o.ny stolicy o.głosiła za- przypuszczony przez oddziały rządowe, 
kaz pokazrwania siQ kobietom na uli- zagraża bezpośrednio pozycjom po­
cy w tradycyjnych stro.iac~ Makłada- wsŁańczym na wzgórzu Garabitas oraz 
n~T ch przez Hiszpanki w 'Wielki Czwar- wzniesieniom na wschód od Casa deI 
lek i Wielki Piątek, nie pozwalając Campo. Nad ranem oddziały rządowe 

P a.r y ż. . (P AT). "Kama Kafe" 
("a.oski wiatr") po pięćdziesięciu ini­
nutach postoju i zaqpatrzeniu" się w 
benzynę opuścił lotnisko Littono .. uda­
ją.c się w dalszą drogę do Paryża . . 

p a ryż. (P AT). Samolot j ap Ollsk i 
"Boski wiatr" wylądował o g. 13.34 na 
lotnisku w Le Bourget. 

Paryż. (PAT). Samolotjapol'l.~.ki 
"Boski wiatr" w~Tstli\rtował o godzinie 
14 m. 16 z lotniska w Le Bourget do 
dalszego. lotu do Londynu. 

L o n d y n. (PAT). Samolot jaJ?oń­
ski "Boski wiatr" przybył na 10tmsko 
Croydon o godz. 15 m. 26 i wylądował 
o godz. 15 m. 30 po przebyciu trasy z 
ToJdo do Londynu w 94 godzinaCh i 18 
min. Przed wylądowaniem samolot o­
krążył trzykrotnie lotnisko. Już na 
kilka godzin przed przylotem na lotni­
sim zebral i się niemal wszncv człon­
kowie kolon ii japollskie,i \v L'ondynie 
oraz wielkie masy publiczności. Nad 
hotelem na lotnisku powiewał sztan­
dar japoński. Z cll,wilą w)'lądowania 
samolotu tłumy pUbliczności Wdarły 
się na lotnisko i otoczyły samolot, wi­
watuj~c na cześć lotników. 

W~rszawsk~ gieldCJ pienięiha 
z dma.. 9, 4. BelgIa .00, H oland ia 283.30, Lon­
dyn ~),81. _ rO WY J Ol'k (czek) 5,27 11.. Nowy .JElrp.­
(kabel) 5.21'/" Paryż 23.61. P.ra~a 1'<.38. Szt{l,k' 
holm 111)..~, Oslo 129.71), Ml'flinlan 27 .8:5 IIcl­
sinki 11.41. U sposobienie niejcullolite. • 
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Papież Pius XI nadat królowej włoskiej 
najwyższe odznaczenie: "Złotą Różę". Na 
zdjęciu widzimy parę królewską udającą 
się do kaplicy <.amkowej r{wirynalu, gdzie 
wysokie odznaczenie wręczył królowej 
1V imieniu Ojca św. nuncjusz Borgouci-

ni Duca. 

FRASZKI 

Pomeranc jedzie do Hiszpanii 
Wczoraj się pitała pani, 
czy ja jade do Hiszpanii, 
żeby pomóc . Cabaleru, 
przeciw Franko i Hitleru, 
przeciw Ducy Mussolini, 
bohaterstwa wielkie czynić. 
Oczywiście - proszę pani -
że pojadę do Hiszpanii. 
Mam już mundur i kaszkietu 
i przyjęcie w Sal}itetu. 
Jak zostanę komIsarzem, 
spalę ogniem i żelazem 
twierdze, domy i kościoły, 
by się ostał Hiszpan goły. 
Kiedy będę już u szczytu, 
to powieszę z pod Madrytu, 
najpierw klechy, kardynały, 

. wodze, potem, proste pały, 
pozabieram złoto z kasy, 
żeby !:iepskie bYli czasy, 
by Izrael miał wesele, 
że hiszpańskie pożarł czele ... 

WOLANSKI ZBIGNIEW. 

Fakty i demagogia 
Do rzędu uprawiaczy zawodowej 

"demagogii należą niewątpliwie wszyst­
kie związki klasowe, z osławionym 
ZZZ, którego jedno z pism warszaw­
skich zupełnie słusznie nazwało­
"Związkiem zawodowego zawracania 
głow~r". Ponieważ społecze11stwo ma 
już dość tego "zawracania głowy" -
dlatego też ZZZ, pomimo gorącego ży­
czenia niektórych sfer i wydatnej po­
mocy z wiadomych kas, nie przyjął 
się na gruncie skierniewickim. Istnie­
ją jednak jego krewniacy, socjalistycz­
ne związki klasowe, z których najsil­
niejszym hył do r. 1936 - działający 
na terenie huty szklanej. w Skiernie­
wicach - Centralny Związek Robot­
ników Przemysłu Chemicznego, liczą­
cy przeszło 300 członków. 

Tenże związek, opanowany przez 
",'ywrotowców, postawił sobie za eel 
nie obronę 7.awodową, a ,.uświadomie­
nie proletarjackie". Po urząd7.elliu 
kilku bezsensownych strajków, w~'bit­
nie po]jt~rC7.l1ych, rozpadł się c7.ęściowo 
w listopadzie 1936 r. CZQŚć robotników 
mających dość awantur i strajków, 
zjednorz~'ła się w Zwil),7.1m Zawodo­
wym Pracowników Przemysłu Szkla­
nego "Praca Polska". 

I oto tenże "czarnosecinny" 7.\yia.­
zek, uznany przez ż~·do-komunę za 
najgorsze nieszczęście klas\' pracują.­
cej, bez knyku, awantur i demagogii 
zawiera w grudniu 1036 r. najlepsz~ w 
Polsce umowę zbiorową, jaka gdzie­
kolwiek i<;tnieje w monopolowych hu­
tach szklanvch. 

Dla pri~'klac1u podajemy stawki 
plac robotnicz~'ch z d,,·óch h1lt: skit:'r­
niewiekiej, w której umowę zbioru\\ ę. 
zawarł Zw. Zaw. "Praca Polska", i z 
hut~r rO/1:owskiej. w któl'ej umowę 7.a­
warł socjalistyczny związek 1clasow~'. 

'V hucie skierniewickiej pomocnik 
majsterski zarabia na 8 godzin od 
4,50 zl do G.50 7.1, - W rogo\\"~kiej naj­
~'yżej 4,20 7.ł; b11l1karz w :"kierniewic­
kiej od 2,00 zł do 4,20 zł, w rogo\\·skiej 

Numer 8~ - bRĘD-OWNIK, nieaziela:, ania U ltwletnia 1937 

od 2,50 do 2,90 zł; oc1naszacz w skier­
niewickiej od 1,85 zł do 2,50 zł, w 1'0-

gowskie.i 1,50 zł. 
To zestawienie cyfr najlepiej 

świadczy o tym, komu naprawdę leży 
na sercu dobro robotnika, kto rzeteJr'ie 
i uczciwie dla niego pracuje. Te cyfry 
to nie demagogia, to rzecznvistość, ilu­
strująca szczerość i obludę, prawdQ 
zakłamanie. 

I dlatego z ufnością patrzymy w 

Najgłę,bsze składam Wam uszanowanie. 
Dziś po raz pierwszy f tylko na chwilę 
Staję, przed Państwem, by powiedzieć tyle: 
Ot6ł odegra się. tutaj na scenie 
Pouczające nader przedstawienie; 
Obraz6w kilka, każdy w treść obfity, 
A środkiem akcjt - środek znakomity! 
Niech każdy, pomny mojej zapowiedzi, 
Odtąd w gazecie bacznie za mną śledzi 
I bada wszystkie sceny przedstawienia. 
Kłaniam się, Państwu pięknie. Do widzenia! 

przyszłość, nie wOJuJcmy frazesami, 
dalecy jesteśmy od uprawiania dema­
gogii wogóle, a na terenie rObotniczym 
w szczególności, celem naszym jest 
wyzwolenie robotnil,a polskiego z ja­
rzma żydowskiej niewoli i wyzysku, 
uwol nienie go ocl zgl'ai zaprzedanych 
kapitalistom żydo\yskim sługusów z 
klasowych z\\"iązków zawodowych, u­
prawiaczy zawodowej demagogii. 

M. S-kL 

rozprawę powołano biegłego sądowego 
Karola Meissa. Proces, na który po­
wołano aż 60 świadków, został rozpi­
sany na 3 dni. 

Budzi on w Nowym Sączu olbrzy­
mie zainteresowanie - tak, że na salę 
sądową wpuszczano za biletami. 

Sądowi przewodnic7.Y s. o. dr Scio­
ra. Bronię. dr Stern (Żyd). dr I{utler 
(Żyd), dr Dukiewicz oraz dr Landau. 
Oskarża prokurator Schreier . 

Na 1 milion 200 łVsie[V złotych 
W świetle zeznań świadków tło 

sprawy jest następujące: W roku 1929 
nastą.piła zmiana w płaceniu i wymie­
rzaniu podatków i w tym czasie na­
czelnikiem urzędu skarbowego w No­
wym Sączu był oskarżony Stanisław 
Baluk, który wszedł w porozumienie 
z sekretarzem związku kupców i prze­
lnysłowców żydów - Katiasem Schla­
chetem. 

c~ekajq od tł·~ec1t lat 'wieśniacy tytulent od.sdwllowania ~a 
obs~ary ~iC'lni, ~ajęte pod budowę toru l(,olejowego 

R a d o m, 9. 4. - Trzy lata upły­
nęło od czasu wybudowania linii ko­
lejo\,'ej Radom-Warszawa. 

Linia ta znacznie skróca drogę z 
Radomia do \Varszawy. Pod tory ko­
lejowe wywłaszczono obszary ziemi 
ornej. Upłynęło już trzy lata a kolej 
jak słychać, jeszcze nie uregulowała 
należności rolnikom \V kwocie 1 mi­
liona 200.000 złotych, a w budżecie 1'0-

• 

ku bieżącego na te cele przeznaczono 
250.000 złotych. 

Rólnicy usilnie zabiegają u władz 
Kolejowych, aby uregulowano ich na­
ler,ność, co jednak nie odnosi żadnego 
skutku, a wywołuje żywe niezadowo­
lenie. 

Sądzimy, że tą. sprawę. zainteresuje 
siQ radomśka · dyrekcja kolejowa i 
przychylnie załatwi słuszne żądania 
rolników. 

Zvd usiłował przekupie urzędnika 
Hurtownik Chain." Turobiner oś'U'ia(lc~y', i<e ,,'U·S~!I.<JC?l ur~ę(l­
nicy sl~U'ł'bowi S({ lapowni1~a,ni" • p,.~yklallne ukm1 0uie Żyda 

Ł ód Ź, 9. 4. - Na ławie oskarżo­
nych zasiadł \\"czoraj w Są.dzie Okrę­
gowym wielki hurtownik futrzarsl<i 
Żyd, 40-letni Chaim Turobiner z ulicy 
Piotrkowskie.i 78, oskarżony o usiło­
wane przekupstwo urzędnika skarbo­
wego. 

Turobiner w dniu 20 listopada 19~6 
roku, gdy przyb~' ł do niego sekwestra­
tor Szeffer, oświadcz~' ł wrę~z, że 
.,wszyscy urzędnicy skarbowi są ła­
pownikami", a gd~' mimo to sekwe­
strator przystąpił do egzekucji, Turo-

biner Wl ęezył mu 15, a następnie 20 
złotych łapó\\"ki, by zaniechał czynno­
ści urzędowych. Szeffer zawiadomił 
jedpak o tym władze i Turobinera po­
ciągniQto do odpOWIedzialności karnej 
z art. 127 k . k. i 132 k. k. za usiłowanie 
przekupstwa. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał po 
rozpoznaniu sprawy Żyda TUl'obinera 
na jeden l'ok i trzy miesiące wiQzienia 
oraz 1.000 zł grzywny z zamianą na 
dalsze sto dni więzienia. 

Proces urzedników skarbowych 
N(l hl'wie osl"a'rżonych ~((.sie(l1i 1łł"~~(l'lłicy tlr~~dlf sl.'arIJo'we­
go w Nowy'ł'n Sl{C~U ~ '1lac.~ellli1c;ent na c~ele i trwaj Żyd~;, 

któ)'~Y ich pr~elcupy1.(Jali 

N o w y S ą c z, 9. 4. - Dnia 7 bm. 
rozpoczął się przed trybunałem Sądu 
Okręgo,,· ego w N owym Sączu proces 
przeciw urzędnikom urzędu skarbo­
wego w Nowym SąC7.U, oskarżonym o 
pl'~estępstwa urzędnicze. 

Na ławie oskarżonYCh 7.asipdli: b. 
naczelnik urzędu skal~bo\Hgo w No­
wym SąC7.U Stanisław Balak, referent 
egz('lnlc~· .in~' Hugo Śmigirl!-'l,i. Żnl Na­
lias :Schlachet - sei,rct"l"l. Z,,·iQzku 

Kupców, Antoni 'Wojtalik, poborca 
podatkowy, Karol Blondek, urzędnik 
skarbowy, oraz Żyd Pinkas Reich. 
Oskarżeni odpowiadają. z art. 286. 287, 
290, 187 oraz par. 134 k. k. 

Uzasadnienie aktu oska,·żenia za­
wiera kilkanaściestJ'on ph.;ma maszy­
nowego. 'V pien\'szym ltniu pl·ocesu 
odczytany został akt oskarżenia. Po­
nadto~ .:;Id pJ'zr<:lurha! o;.:karżon ,l"rh. 
którzy do \\iny siQ Jlic 1}ł"l.)Zllaj~. 1\a 

Czynność SchlarheŁa. jako sekreta­
rza Związku Kuprów polegała na tym, 
że pobierał od członków związku na­
leżności za podatki, które miał wpła­
cać w urzQdzie skarhowym. Oskarżony 
Balak udostępnił, a nawet poleCił u­
rzędnikom dostarczenia akt Schlache­
towi, który dzięki temu stwierdził, że 
część płatników ma nadpłacone sumy 
za podatki. 

Schlachet wykorzystał ten fakt i 
wniósł do urzędu skarbowego bez po­
rozumienia się ze stronami zaintere­
sowanymi kilkadziesiąt pOdall. z proś­
bą o przelanie nadpłaty na konto in­
nego płatnika. Zaznaczyć należy, że 
podania, pisane przez Schlacheta do­
tyczyły osób, które zmarły kilka, a na­
wet kilkanaście lat przed wniesieniem 
podania. 

Chcąc, aby podania zostały pomyśl. 
nie załatwione, Schlachet wszedł w 
porozumienie z urzędnikiem działu 
egzekucyjnego Śmigieiskim i wyzna­
czył mu pensje-łapówkę w wysokości 
75 zł miesięcznie. 

. Na rozprawie oskarżony Sch1achet 
i Smigielski zaprzeczają temu i twier­
dzą, że pieniądze te nie były gratyfika-

. cją. ale zostały poż~· czone przez Śmi. 
gielskie3"o od Schlaeheta. Oskarżony 
Balak sporządzone przez ŚmigieIskie­
go pl'zelewy aprobował. \,"szystkie te 
śmiałe Oszui'twa wyszły na jaw w 1935 
roku podczas lustraeji, dokonanej 
przez Izbę Skarbową \V Krakowie. D0-
dać nalcży, że o skarżony Balak był 
zaangażowany w Słucku, a nawet 
wchodził w skład zarządu powiato­
wego. 

Prócz tego oskarżony Schlachet 
przywłaszczył sobie pieniądze pobrane 
od członków Związku l~upców Żydów 
na podatki. Zarzut ten przesłuchani 
poszkodowani Żydzi potwierdzili w 
calej rozciągłości. Schlachet "nabrał" 
w tell !'1posób s\\"uieh współplemieńców 
na około 10 tysięcy złotych. 

Przesłuchano dotall 37 świadków -
przeważnie Żydów. h'oces trwa. 



Echa afery K. K. O. w ŚWieto[hłowi[a[h 
Sensacyjne wyniki retci~ji w banku nie'łniecki'łn - Zaltłce­
stionowanie obligacyj ŻycIa Ka'łnienieckiego na 250 tys. zł 

tC.h o n; ó w, 8. 4. - Dalsze dOChO-1 ne subskl'ybentów pożyczki narodo­
dzema, w zwią,zku z głośną. aferą. w wej. Komisarz do walki z przestępczo­
Komunalnej Kasie Oszczędności w ścią. zakwestionował obligacje pożycz­
~więtochłowicach, w którą. wmiesza- ki narodowej Kamienieckiego na kwo­
ny jest jako główny sprawca nadużyć tę 250 tysięcy złotych. 
b. dyrektor, Dyrda i Żyd Kamieniecki W sprawie sensacyjnej afery K K. 
przynoszą. nowe sensacje. O. oczekiwane są. dalsze aresztowania. 

Policja dolconała rewizji w biurach Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
Spółki Brackiej w Tarnowskich Gó- prokurator Śliwiński, specjalnie dele­
rach oraz we filii Dresdener Bank w gowany przez prokuraturę Są.du Ape­
ChorZ(}·~{ie. lacyjnego w Katowicach. Dyrda i Żyd 

Zachodzi przypuszczenie, że Żyd Kamieniecki nadal przebywają. w wię­
Kamieniecki fałszował podpisy cesyj- zieniu. 

• 
Ksiądz grecko-katolicki przed sądem 
Ro~dawal i Sl)r~edawal dt:!iecio'łn w s~kole ~aka#ane pismo­

Sqd Bka~al go na 8 miesięcy więlalienia 

S a n o k, 9. 4. -:- Przed tutejszym w)rmi słowami, żą.dając zarazem opu­
Są.dem Okręgowym zasiadł na ławie szczenia klasy. 
oskarżonych księ..dz Wasyl Harcuła, Po przeprowadzonej rozprawie ks. 
administrator parafii gr.-kat. w Sko- Harcuła skazany został na lączną. karę 
rodnem, pow. Lesko - oskarżony oto, więzienia przez dziewięć ,miesięcy Z 
że. jesienią. 1936 roku jako katecheta zawieszeniem na pr2;eciąg lat pięcu i z 
szkol y powszechnej w Rosocbatom, zaliczeniem okresu tymczasowego are­
pow. Lesko· _. sprzedawał i rozdawał sztu, w którym przebywał w cZĄSie od 
dzieciom szkolnym na lekcjach religii 11 grudnia 1936 r. do 1 lutego 1937 -
czasopismo "Dzwinoczok", mimo ist- oraz poniesienie kosztów postępowa­
nienia zakazu kOlportażu tego czaso- nia karnego. 
sm!1- (zakaz taki wydało Kuratrium 0- Rozprawę prowadził s. o. A. Zem­
kręgu Szkolnego we L,vowie), a nadto baty, oskarżał prokurator Szczepallskt, 
o to, że gdy kierowniczka szkoły w I bronili adwokat dr Starosolski ze 
R.0sochatem Stefania Federowiczówna Lwowa i adwokat dr Bławacki ze Sa­
przyszła do klasy w czasie godziny noka. 
religii - począ,ł wyzywać ją obraźli-

Czego nie powiedzą ..• 
Na 'lnm'giuesie pewnej akademii w Łodlali 

Ł ó d:7., 10. 4. W dniu 4 kwietnia 
1922 roku uruchomiono w Łodzi ów­
czesną. Kasę Chorych, co socjaliści z 
wielkim wrzaskiem zapisali na swym 
koncie, jako nową. zdobycz dla klasy 
pracują.cej. 

W związku z przypadającą. obecnie 
15 l'Ocznicą. istnienia zakładów ubez­
pieczeli społecznych (ubezpiecw.łni 
społecznej) zwią.zek pracowników u­
bezpieczeniowych organizuje w sobotę 
10 bm. specjalną akademię i obchód 
rocznicy. Oczywiście na akademii z re-. 
feratami wystąpią. dawniejSi socjali­
ści, twórcy tej instytucji, obecnie prze­
siadują.cy na tłustych posadach i prze­
ważnie "ideowo" należą.cy do "sana­
cH", Rzecz zrozumiała, że referaty o­
mówią. historię Kasy Chorych, jak i 0-
becnej ubezpieczalni, która w spadku 
przejęła ,agendy, 

Że ta historia nie będzie pelną, mo­
żna w pełni gwarantować. Z pewno­
ścią. nie będzie mowy o tym, że już w 
zaraniu socjal-komuniści zenperowca­
mi dzielili posadki w Kasie Chorych 
między swych towarzyszy partyjnych, 
Że gdy już zabrakło miejsc, tworzono 
nowe referaty, od-działy itd. wskutek 
czego koszty administracyjne przera.­
stały wydatki na inne cele. 
. Napewno i tego nie poruszy się, że 

przyjmowano takich, którzy nawet po­
prawnie pisać nie umieli, że towarzy­
sze z chwilą. nastania rzą,ctów komi­
sarskich przenieśli się do "sanacji" i 

dalej kontynuowali pracę, pobieranie 
pensyj itd. Bez wątpienia I'ównież 
przemilczy się, że kilkakrotnie zmie­
niano system lecznictwa, wynajmowa­
no luksusowe lokale na punkty, płaco­
no zgóry komorne, by lokal następnie 
uie wykoOrzystać, budowano domy za 
milionowe pożyczki np. przy ul. Lecz­
niczej, który dotychczas stoi nie wy­
kończony i dopłacać trzeba za strzeże­
nie go i utrzymywanie w stanie uży­
walnym, że budowano różne, nikomu 
niepotrzebne budynki, telefony, komi­
ny itp., że wreszcie wprowadzono do­
płaty do lekarstw i wizyt lekarskich, 
że zażydzono całkowicie personel le.­
karski, tak iż dziś ubez;pieczeni oba­
wiają. się poprostu zgłaszać z choroba­
mi i oOpłacając składki, zmuszeni są. 
leczyć się prywatnie. 

Na akademii nie będzie mowy o 
zbiorowych protestach, o tym, jak to 
w trumnie masowo wywożono ksią.­
żaczki ubezpieczonych. 

To też, gdy referenci omawiać będą 
działalność tworu socjalistycznego Ka­
sy Chorych a obecnie ubezpieczalni 
i niewątpliwie toOwarzysze starać się 
będą. wybielić działalność tej instytu­
cji, a w najlepszym wypadku złożyć 
wszystko na karb komisarycznych rzą­
G,ów, przypomnieć trzeba tysiącznej 
rzeszy robotników, że to nikt inny, a 
właśnie socjaliści swą. zachłannością. 
na posady i karygodną. rozrzutnością. 
grosza pUblicznego s'powodowali rządy 
komisarskie i oni to właśnie ponoszą. 
w dużęj mierze winę za obecny stan 
rzeczy. 

Miliony, jakie ze składek robotni­
czych p<lszły na rÓŻne eksperymenty 
w Kasie Chorych bez żadnej potrzeby, 
obcią.żają. głównie socjalistów, którzy 
nietylko stworzyli Kas'ę Chorych, ale 
<iluższy czas nią zarząd7.ali, a nawet 
do tej chwili, mimo poOzornej zmiany 
szyldu partyjnego nadal w niej mają. 
głos decydujący. 

Roboty inwestycyjne ' 
K i e l c e. (PAT). W Sandomierzu 

rozpoczęto prace wstępne przy obwa­
W czasie świąt wielkanocnych przybył łowywaniu Wisły, jak również prace 
do Poznania p. Teofil Hein, prowadzący pl'zygotowa wcze do podjęcia budowy 
bufet na statku "l'ułaslci" i przyniósł do wielkich zakładów przemysłowych. Do 
palmiarni w Parku Wilsona pięć pif,knie robót t"ch, na skutek zatrudnienia J'Uż 
ubarwionych dli~ych tab, wielkości oko- J 

ło 15 cm, nabytych w Brazylii. Zaby wszystkich miejscowych i okolicznych 
ofiarowane pabniarni poznańskiej, gości- bezrobotnych, przyjęto 500 bezrobot­
ły na statku "Pułaski" przez pół roku j nych z innych terenów woj. kieleckie­
zajm?wały si.ę tum polowaniem na m~- go. 
chr l wszelk~e r,0bactwo. .Zaby ~razyhJ- Rozpoczęte zostały prace przy roz­
sk.le .. ~ułaskH'go są oS'Y0lone 1 w pal: budowie sieci wysokiego napięcia na 
mlarm naszej przebywają na wolnoścl, I . .' . . 
ograniczonej oczywiście oszklonymi ścia. adcmkach .. Mościce - StarachowIce l 
nan:i.i. Publiczność, zwiedzająca pal miar- StarachowIce - Warszawa. 'Vkrótco 
nię, mot.e je Rpotkać na swojej drodze i też będą. w pełni podjęte prace przy 
proszona jest, by nie c1. yniła im krzywdy. budo"'ie gazocię·gu z Rozlolr 

Po 10 latach trudu i znoju ••• 
Ł ó d ź, 10 kwietnia pokrywali' z własnej kieszeni wydatkf 

W tych dniach na poczcie łódzkiej poczty, należy nazwać co najmniej 
zdarzył się wypadek, który musi dziwnym, a już wyrzucenie z tego po­
wzbudzić w zdrowo myślącym społe- wodu na bruk dwóch w podeszłym 
czeństwie szereg zastrzeże!'i. wieku długoletnich pracowników nie 

Maciej Tomczyk (Franciszkańska znajduje precedensu nawet w łódzkich 
124) i Józef D~browski (Felsztyilskie- warunIcach. 
go 37) zatrudnieni byli na poczcie Przy okazji warto by poruszy~ 
łódzlde.i w charakterze woźniców przy sprawę potrąceń z pensji na różne 
furgonach pocztowych od kilkunastu składki, na którą. dotkliwie cierpi o­
lat. Doldadnie.i - Tomczyk pracował gól pracowników pocztowych. Okazu .. 
na. poczcie od 12 lat, Dąbrowski od 16 je się, że Dę.browsldemu i Tomczy· 
lat. kowi, którzy zarabiać mieli 100 zł mle-

Pod koniec llbiegłegQ miesiąca o- sięcznie - wypłacano zaledwie nieca. 
trzymali oni nagłe wymówienie pracy łe 90 zł. Resztę, tj. przeszło 10 procent 
bez żadnego odszkodowania i bez wy- zarobku, pochla.nialy najróżnorooniej­
płacenia urlopów. Przyczyną. tego sze przymusowe składki, z których 
zwolnienia długoletnich pracownil{ów jedna tyUto, na Zwią.zek Niższych 
było to, że nie pozwolili sobie strącić Funkcjonariuszów Pocztowych, wyno­
ze szczupłej pensji (100 zł miesięcznie) sila 2 zł 50 gr nie mówiąc już o całym 
kilkudziesięciu złotych na pokrycie szeregu innych. 
lakierem wozów pocztowych, które Składki te są. prawdziwą plaglł 
rzekomo z ich winy straciły pierwotną. pocztowców i rujnują. formalnie ieh 
barwę. Stanowisko Tomczyka i Dą.- i tak już szczupłe budżety. 
browskiego było najzupełniej słuszne; Jak się dowiadujemy, pokrzywdze­
nię mogą. oni przecież odpowiadać za ni pracownicy poczty Tomczyk i DIł­
to, że lakier po długoletnim użyciu I browski wnoszą. skargę do sądu pracy 
woz6w zmatowiał i nie ma pierwotnej przeciw poczcie łódzkiej o odsz,kodo­
świeżości. Żądanie, aby pracownicy wanie oraz o zaległe urlopy. , 

a 

36S-lecie cechu 
L w ó w. (P AT) Lwowski cech 

chrześcijański murarzy, kamieniarzy, 
i l>rukarzy obchodzi w roku bież. 365-
lecie swego istnienia tj. uznania tego 
cechu dekretem królewskim z roku 
1529. Główne uroczystości odbędą. się 
w dniu 2 maja br. 

Ugoda 
w procesie dyr. Moszkowicza 

War s z a w a. (Tel. wł.). W pro­
cesie pomiędzy dyrektorem Moszkowi­
czem a literatem Czyżowskim i urzęd­
nikiem Stachowskim doszło do poro­
zumienia. Oskarżeni złożyli oświad­
czenie, w którym cofają. swe zarzuty, 
wobec czego Moszkowicz wycofał skar­
gę. (w) 

Minister Ulrych 
na inspekcji w Łodzi 

Ł ó d ź, 9. 4. - W pią.tek przybył 
niespodzianie do Łodzi minister komu­
nikacji Ulrych w towarzystwie dyrek­
tora departamentu taryfowego w mi­
nisterstwie komunikacji Czeczeniew­
skiego i przeprowadził lustrację łódz­
kiego węzła kolejowego, stacji kolejo­
wej i innych, 

o historię 
I Korpusu Polskiego 

War s z a wa, 9. 4. - Żołnierze by­
łc..go pierwszego Korpusu Polskiego 
powołali do życia Komitet Historycz­
ny, który ma za zadanie: 1) zbieranie 
materiałów do historii l-go K P. i 2) 
zbieranie pamią.tek dla przyszłego 
muzeum l-go K P. 

Podkreślic należy, iż mimo braku 
funduszu postawiono na wybrzeżu !{o­
ściuszkowskim pomnika poległym 
Dowborczykom, urzę.dzollO na Pową.z­
kQwskim cmentarzu wojskowym w 
\Varszawie "Cmentarza Dowborczy­
l,ów" oOraz otworzono "Kopiec Bobruj­
ski". 

Ofiary na cele "DowDorczyków" 
należy wpłacać do PKO - Warszawa, 
konto ł5-117, płk. Sto H. J. Więckow~ 
~ki, z zaznaczeniem - "na Historię 
1 J{. P." 

Echo zjazdu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
W.a. r s z a wa, 9. 4. - W świeżo 

ogłoszonych uwagach o zjeździe Zwią.­
zku NaUCZYCielstwa Polskiego Katolic­
ka Agencja Prasowa podkreśla, iż na 
zjeździe nie został wygłoszony ani je­
den referat z zakresu nauczania i wy­
chowania młodzieży. Świadczy to nie­
wątpliwie, iż zjazd zwołano po to tyl­
ko, aby - przy odpowiednim d-oborze 
celegatów - wyrazić woOtum l.aufania 
dla Machowszczyzny. JeGyny referat 
prezesa p. Kolanki n. t. "Aktualna sy­
tuacja" nie omawiał zupełnie sp:-aw, 
które tak żywo poruszyły u'!l.jszerszą. 
opinię publiczną. Referat p. Kolanki 
"odznaczył się" atakiem na Kościół 
katolicki. 

Treść innych uchwał zjazdu wska­
zuje, że ZNP zdą.ża Bilnie w kierunku 
kla!K}wym. Nic więc dziwnego że u­
chwały zjazdu znalazły przychylny 
oddźwięk tylko w p.rasie socjalistycz­
rej. jak "RoboOtnik", ",Vall~a Ludu", 
"Glos Powszcchny". 

Co piszą inni 

Niesłychane metody 
Jedno z pism lwowskich aonosI o 

niesłychanych metodach ZZZ, który 
ściąga bezprawny okup od właścicieli 
ziemskich. Działacze ZZZ 

"zwracają się mianowicie do powiatowych 
kół Związku Ziemian, a tak~e do wielu 
właścicieli i dzierźawców dóbr, którym 
przedstawiają ZZZ jako związek "prorzą­
dowy", przy czym domagaj~ się od nich 
opłacania składek za robotników. W za­
mian za to "dobrodzieje" i "działacze" ro­
botniczy zobowiązują się nie or/1:anizować 
i nie bronić pracowników folwarcznych, 
nie bronić ich praw i nie robić u~ytku 
z faktów wypłacania. tym pracownikom 
świadczeń, nit szych od norm, usta.lonych 
obowiązującą tlmowll, zbiorową dla robot­
ników rolnych. 'V razie odmowy zapłaty 
~ądanych kwot groża. rozmaitymi kon­
sekwencjami... 

"Właściciele i dziertawcy chcąc uni­
knąć kłopotów ze słutbą płacl\ pełnomoc­
nilwm tądane kwoty, które wpisuje się 
z kolei do rejestrów członkowskich ZZZ 
jako "składki" za robotników, którzy zno­
wu nie wiedzą i nigdy nie dowiadują się, 
~e sa. " członkami". 

Okup ten wynosi podobno kilkadzie­
siąt tysięcy złotYCh rocznie. Jest to cie. 
kawy przyczynek do charakteru tej or­
ganizacji. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
s1)eci. cborób skór. wener, i moqollłcio"VClh 
ł:.6di, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmu;e 9-12 i S-9 w niedzielę: 9-12 
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Chleb dla Polaków 
Na liczne zapytania skierowane do 

V,Tydzialu Gospodarczego Stronnictw 
Narodow'hgo w sprawie informatorów firm 
Chrześcijańskich na r.ok 1937, podajemy 
do powszechnej wiadomości, it jesteśmy 
jeszcze w posiadaniu około 200 sztuk, 
które na. tyczenie wysyłamy, ale tylko za 
uprzednim nadesłaniem naletytości, to 
jost przy zamówieniu 1 egz. 55 gr. 10 egz. 
2 zł 85 gr. Bez nadesła.nia gotówki zgóry 
wysyłki nie uskuteczniamy. 
WIdZiał Gospodarczy Str. Narodowego Vf' 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 

* Mimo wielokrotnych komunikatów, 'te 
do listów o treści wymagającej odpowie­
dzi nalety dołączyć znaczek na odpowicdt, 
otrzymujemy prawie codziennie dziesią,­
tki listów z ró~nymi życzeniami bez 
znaczków, które mimo naszej najlepszej 
chęci musza. pozostawać bez odpowiedzi, 
poniewat Wydział Gospodarczy niema na 
to specjalnych funduszów. 
\Vydział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 

* Przypominamy, że wiosna z bardzo 
wielką szybkościa, zbliża nas do zbiorów 
truskawkowych i innych nowalii wiosen­
nych, które znowu będa, rozwo~one przez 
Zydów i 2rdowice, wyglądem swoim od­
bierają chęć i apetyt. Czas najwyższy te. 
mu kres położyć. Czas nam Polakom 
w~zbyć się drogiego pośrednictwa żydow­
skIego. 

Niechaj w tym roku .zydzi sprzedają 
owoce swoim ziomkom, 8 Polacy swoim. 
Wydział GospOdarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 

* Członkowie i sympatycy Stronnictwa 
Na,rodowego najwyższy czas pomyśleć o 
dZler~awj(' sadów. 
W~rd~inl GO;'lpodarczy Str. Narodowego vr 
Łoclzl, ul. PlOtl'lww3ka nr. 86., 
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Sobota 

Kalendarz nym.-kal. 
Sobota: Ezechlela. pr. 
Niedziela: Leona W., 

pap. 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Goryslawa 
Niedziela: Jaromira 

Słońca: wschód 5,08 
zachód 18,il 

_ Dlugość dnia 13 g. 33 min, 
Ksi'ężyca: wschód 4,19, zachód 118,00 

Faza: 1 dzień przed nowiem 

A~re~ re~ak[ji i a~miDi!tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173·~5 

NOCNE Dy2URY APTEK: 
Nocy dzisicjszej dY2luruja apteki: K:asperkie. 

wicz. Z:;:-;~rska 54, Rychter i Łoboda. 11 Listo­
pada 8G. Zundelewicza (Żyd) riotrkowska 25, 
Bojarski i Schatz. Przejazd 19. Rytel, Koper­
nika 26. Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193, Kowal­
ski i Saka. Rzgowska 1-17, 

Telefony straży 8, pogotowia mleJsldelto 
102-90, Czerwonego Krzyża 102·40, 

TEATRY 
Teatr Miejski: o 16 ~ .. Ludzie na krze", o 

20.30 - "Wiosenne porządki", 
T~atr ],>opularny - "Dzię>kuję za slużbę", 

K.INA 
Adria - MeŁro - •. Flip i Flap i Karo1ek", 
Corso - "Tygrys bengal&k"i" i "Piekielny 

wąwóz". 
Capltcł - .. Jej pierwsza miłość". 
Mira';; - ,,2. dni w raju". 
Stylowy - ,.Ada to nie wyt>ada", 
Ikar ~ .. Romeo 'i Julia" . "Ka"ryśna Ma-

lI'ietta". 
Oświatowy - Slo6.ce - "Dzl~iejsze czasy", 
Przedwiośnie - "Rozwód z przeszkodami", 
Palace - "Moskwa. Szanghaj". 
Rlalto - "Dypl(}matyczna żona". 

KOMUNIKATY 
Teatr w sali Geyera Piotrkowska 295. 

'W sobotę o godz. 7 i 9 wiecz. oraz w nie­
dzielę o godz. 4 pp. 6 i 8 wiecz. odbędzie 
się arcywesołe widowisko ze śpiewami i 
tfulcami w 16 obrazach, pt. "Asy i muzy" 
z udziałem artystów scen lódzldch i wa.r­
szaw"skiclł. Ceny popularne. 

Roorganizacja intendentury teatralnel. 
'm gabinecie p. wiceprezydenta A. Pączka 
odbyło się specjalno posiedzenie, poświę­
cene sprawie reorganizacji intendentury 
tcatralnej. \V posiedzeniu. któremu prze­
wodniczył p. wiceprezydent Pa"czek, wzię­
li ud7.iał przedstawiciele \Vydzialu Oświa­
ty i Kultury pp. Wysznacki i Piotrowsld, 
naczelnik 'Wydziału Gospodarczego p. 
Purtal, przedstawiciele Urzędu Kontroli 
pp. dr Grabowski i PłOllski, intendent te­
atralny p. Gapiński. Jako rzeczoznawca 
w7.iął udział w posiedzeniu zaproszony 
przez wladze miejskie dyrektor teatrów 
"Popularnego" i "Pojsldego" 'P. Hugon 
Moryciński. \V wyniku narad i na pod­
stawie cennych wskazów('k fachowych p . 
dyr. MoryciIlskicgo postanowiono zorga­
nizować gruntownię intendonŁure teatral­
ną tak, aby przy zachowaniu interesów 
miasta i teatrów doprowadzić w przy­
s1.łości do umotliwicnin. organizacjom 
wojskowym, prz)'sposobienia wojSkowego, 
sportow~'m , 03wiatowo-ku1turalnym i in­
nym placówkom społecznym korzy. tanie 
z utrudnionych obecnie usług intendentu­
rv teatralnej, a równoczcśnie przysporze­
nia miastu rzeczywiście wartościowych i 
teatrom potrzebnych utensylii. 

.(RONIKA MIE.JSCOWA 
O pomoc dla studentów. l{oło Medy­

ków, Stowarzyszenia Samopomocowego 
Studentów Uniwersytetu J. Piłsudskiego 
w 'ĄTarszawic zwróciło się do Urzędu Wo­
jcwódzkiego w Łodzi z prośba, o zatrud­
nianie studentów, naletąeych do koła, 
r,rzy s7czepieniach ochronnych przeciw 
ospie. \V związku z tym Urząd 'Vojewóclz­
ki wydał okólnik do starostów i zarządów 
miejskich, w którym zaloca zatrudnianie 
studentów przy szczepieniu ospy, uznlL­
jąc to za potfl,dane ze stanowiska spo­
łecznego. 

Z ~YCIA KATOL:ICKIEGO 
Z życia nanczycielstw" katolickiego. W 

nb. !'Iobotę w Domu Katolickim l')]!'zy ul. 
GdaIlskiej I. 111 odbyła się podniosła uro­
czystość t.radycyjnego "święconego" dla 
nauczyciolstwa, biorącego udział w konfc­
rencjach pedagogicznych. Do licznie ze­
branych w serdecznych słowach przemó­
wił J. E. Ks. Biskup Włodzimierz Ja­
SiliSki, Ordynariusz Diecezji Łódzkiej, 
podkreślajo,c w swym podniosłym prze­
mówieniu znacz€'rue tradycyj katolickich, 
które zwłaszcza przez nauczycielstwo, ja­
ko wychowawców narodu winno być do­
ccniane. NajcIostojniejs7.Y Pastcrz, dzie­
ląc się tradycyjnym święconym, złożył 
Nauczyciclstwu katolickiemu scrdeczne 
życzenia. \V uroczystościach tradycyjne­
f{0 święconego wziął udział J" E. Ks. 
Biskup Ol' K. Tomrzak, dllchowirilstwo o­
raz liczne' grono nauczycielstwa katolic­
kicgo. UJ'oczystoHci zako{lczono towa­
rzyską herbatką. która upłynęła w bar­
dzo miłym nastroju. 

W dniu 11 ](wictnia br. o godzinie 18 
min. 30 w Domu Katolickim przy ul. 
Gdallskiej 1. 111, odbędzie się zebranie or­
ganizacyjne Nauczycielstwa łódzkiego 0-
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raz delegatów poszczególnych dekanatów 
diccezji łÓdzkiej, na którym zostanie o­
mówiona sprawa zorganizowania piel­
grzymki nauczycielskiej na Jasn1l. Górę. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pies po!)ryzl dziecko. Na posesji przy 

ul. Wiśniowej (Marysin III) wydarzył się 
niecodzienny wypadele Przybyły w od­
wiedziny do swej babci 5-łetni Zdzisław 
Mikołajczyk (Dworska 29) wyszedł na po­
d" órze, gdzie w pewnej chwili rzucił się 
na niego pies, który całkowicie odgryzł 
malcowi nos. Okaleczonego w straszny 
sposób chłopca pogotowie w stanie cięż­
kim przewiozło do szpitala. 

Uroczysość patronalna Kat. Stowarzy­
szenia Kobiet. Katolickie Stow. Kobiet 
Rzeczypospolitej Polskie.i, obchodziły w 
dniu 4 bm. uroczystość Zwiastowania 
Najśw. Marji Panny, jako święto organi­
za.cyjne kobiet polskich. \V dniu tym o 
gOdzinie D-ej rano J. E. 1(s. Biskup Wł. 
Jasiński w asystencji duchowieństwa od­
prawił w kościele katedralnym św. Stani- KRON I KA POL ICY JNA 
sława KosUj uroczystą Mszę św., po Złodzieje grasują, Ostatnio zanotowa­
skOllczeniu której przemówił do zebrn- no kilka grubszych luadzieży na terenie 
nych w podniosłych słowach, podkreśla- Łodzi. Do składu firmy "Surollurt", hur­
jąc doniosłe znaczenie apostolstwa ko- towy skład odpadków, przy u\. I{l'akow­
biet w dzisiejszych czasach. \ĄT llabożeII- ski ej 55, zakradli się złodzieje i wynieśli 
stwie wzięli udział: Zarzl\d Katolickiego okolo 1500 kilo przygotowanych do szar­
Stowarzyszenia Kobiet Diec. Łódzkiej, 0- pania odpadków, wartości okola 3.000 zł. 
raz Oddziały parafialne I{SK okręgu łódz- ł.,up wywieźli w nieznanym kierunku. \V 
l~iego ze sztandarami. Na zakollczenie składzie krawieckim Gelassona przy ul. 
odśpiewno hymn narodowy "Bot e coś Piotrkowskiej 114 złodzieje wyrżnęli szy­
Polskę". W godzinach popołudniowych w bę wystawową i przy pomocy haczyka na 
Domu Katolickim przy ul. Gdańskiej l. 111 kiju wyciągnęli towary na sumę 1000 zł. 
odbyła się reprezentacyjna akademia., W podobny sposób okradziono skład \Ver­
Otwarcia akademii dokonła p. mec. Pau- dygiera przy ul. Piotrkowskiej 38, skąd 
lina Roszko\vska ~ przewodnicząca Kat. po wyrżnięciu szyby wyciągnięto towarów 
Stow. Kobiet D. Ł. . na kilkanaście tysięcy złotych. 

Ka program akademii złożyły Slę: re- Bestialstwo złodziei na cmentarzu. Na 
ferat n. !. "Re~a J zadania katoliczek:~ sta!,y cmentarz. k~tolicki 'p~zy ul. Ogrodo­
odrodzenm re1Jgljno-moralnym narodu, wej 39 zakradlI SIę złodZIeJe w nocy i u· 
wypowiedziała p. E. Cwierczaldewiczo- szkodzil nagrobek śp. kpt. Pogonowskie­
wa oraz część wokalno-muzyczna. go. Złodzieje skradli mianowicie meta-

Akademię zaszczycił swoją obecnością ' lowe części figury skrzydlatego husarza. 
J. E. Ks. Biskup dr KTomczak, Sufra- Ponad to złodzieje uszkodzili kilka na­
gan Diecezji Łódzlde.i. grobków oraz urządzenia kaplicy emen-

W dniu 5 kwietnia odbyły się . nabo- tarnej. Spłoszelll przez dozorcę zbiegli. 
teństwa oraz uroczyste akademlę we Policja zarz3,dzila energiczne poszukiwa­
wszystkich oddzialac1~ pa.rafia.~nych l\a~. nia. 
Stow. Kobiet na terellle dIecezJI ŁódzkIeJ. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z Tow. Muzycznego 1m. Chopina. Dnia 

11 bm. o godz. 17 w lokalu przy ~1. Piot~­
kowskicj 92 odbędzie się tradYCYjne "JaJ­
ko", na które zapraszamy członków na-
szych i sympatykÓW. . 

Dnia 18 bm. o godz. 16 w plerwszym 
8. o godz. 17 w drugim terminie, odbędzie 
się zwyczajne roczne walne zebranie 
czlonków Towarzystwa. 

ZE śWIATA pRACY 
Umowa z robotnikami drukarni chu­

stek. Wczoraj odbyla się w Inspektora­
cir Pracy konferencja w sprawie zawal'­
ria. umo';yy dla drukarni chustek jcdwab­
nych i bawełnianych. \V rezultacie pod­
pisana została umowa zbiorowa do 31-go 
grudnia 1937 roku. Robotnicy na zasa­
dzie ukł3du otrzymali podwyżkę płac w 
granicach od 15 do 20 proc, 

Elekrownia zawiniła. \V dniu wczo­
rajszym komisja, która z polecenia Ul'Zę­
du prokuratorskiego przcprowadzala ba· 
dania na terenie elektrowni IÓdzldrj, w 
Cf.Ju stwierdzenia powodów śmierci przy 
pI'ncy dwóch monterów l{osi!lskicgo i Cie­
chanowsldego, wyniki kontroli w formie 
protokółu złożyJa prokuratorowi. Okazu­
je się, te stwierdzona została wina władz 
elektrowni za spowodowania śmierci 
m()ntrl'ó\y IH'ZY pracy. Odpowiedzialni kie­
rownicy elektrowni. poniosą za wypadki. 
to konsekwrncje prawne. 

POD PRĘGIERZ 
Dwulicowa polityka. \V okresie kwiet­

nia rodzice i opiekunowir, którzy zamie­
rzają dzi eci skierować do szkół specjal­
nych, a więc i szkół z języJdem wykła­
dowym niemieckim, lub specjalnych dla 
dzieci tydowskich, winni zgłosić odnośne 
deklaracje w komisji powszechnego na­
uczania, w przeciwnym bowiem razie zo­
stanie dziecko umieszczone w ogólnej 
szkole powszechnej publicznej. W związ­
ku z tym nie motemy przemilczeć faktu, 
jaki ma mie.isce na terenie Łodzi . Orga­
nizacje socjalistów żydowskich "Bund" i 
niemieckich NSPP. wydały specjalne za­
rządzenia, przypominając Żydom i Niem­
com socjalistom o l<onieczności zgłosze­
nia dziecka do właściwej szkoły, by przez 
oddanie do szkol y polskiej nie uległo wy­
narodowieniu. Tego rodzaju akcja była­
by zrozumiałą z(! strony nacjonalistów, 
ale "towarzysze" z "Bundu" i KSPP., ma­
jący dla swych polskich kolegów hasła 
międzynarodowej solidarności, w roli o­
brońców narodowości wyglądają dość dzi­
wnie. Jak wynika z tego zestawienia, 
Żydzi maja, hasła międzynarodowe wy­
łącznic dlą okłamywania gojów, dla. sie­
bie zachowuja, hasła narodowościowe, 

JUDAICA 
Ich moralność. Sąd starościński w Lo­

dzi skazał Fili'Pa (?) Cukiera (Żyda) na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu za 
:prowadzenie domu schadzek. Cukier od 
dlu'lsze~o czasu Iyynajmował pokoje ume­
blowane przy ul. Ki1ińskiego 41, w któ­
rych upra \\'iany był nierząd. Policja oby­
-czajowa . wyśledz,jła jednak wkrótce ży­
dows'ka, spelunkę. a zarządzona rewizja 
da'la wynik pozytywny. W nO'kojach Cu­
kiera zastano 4 kobiety lekkich obycza­
jów, wskutek czego Cukier zoó>tał pociąg­
nięty do odpowiedz'ia'lności i ukarany. 

Jeszcze ieden przyklad żydowskiej mo­
ralno,ści. W dniu onegdajszym przy uli­
cy Podrzecznej 20, policja zatrzyma la n ie­
ja·kiegoZajwela BermailskieEO (Zyda), 
Móry W doro2ce na ulicy dopuścił Bią obro,­
zy moralnoki publicznej z kobieta, lek­
kich, obyczajów. BermaIlski b~dzie odpo­
wiadał za Bwoje przestępstwo iPrz~d są­
dem grodzkim w Łodzi, 

KRONIKA SĄDOWA 
Ukarany pracodawca. Onegdaj sąd sta­

rościll"ki w Łodzi skazał Jana Macko 
(Przejazd 25), właściciela zakładu rzeźni­
czego na jeden miesiąc bezwzględnego 
aresztu za nieplacenie skladek Ubezpie­
czalni Społecznej. Macke potrącal skladki 
z zarebków robotników. lecz nie przesy­
łał ich do Ubezpieczalni. Spodziewać się 

.należy, te wyrok ten będzie ostrze·żeniem 
dla innych pracoda wców nie przestrzega­
jących przopisów. 

KRONIKA SPORTOWA 
Echa meczu Ł, K. S. - Cracovia. N a 

zawodach ligowrch w Łodzi pomiędzy 
Ł. K. 8.-em :1 Cracovią, uległ powaznej 
kontuzji przed zakollczeniem spotkania 
lewy łącznik czerwonych Sowiak. Zderz e­
nie(z Grunbergiem) bylo tak nieszczęś1i­
w.e, te w pra\y~rm kolanie Sowiaka nastą­
pIł wewnętr7.ny wylew l,rwi i zaszla ko­
nie~~ność przep~owadzenia wstępnej ope­
racjI, a kuraCja kolana potrwa przez 
czas dłuższy. Sowiak nic opuszcza jeszcze 
łóżka i nic ma mowy o jego starcie w nie­
dzielnym moczu z kral;;owska, \Vislą. 

Sokół - Wima. W nadchodząca, nie­
Qziolę dnia 11 bm. o godz. 19-ej w loka lu 
Wimy oclbędzie się drużynowe spotkanie 
bekserskie pomiędzy zespołami łódzkie­
g,1 S~k?IB: ~ Wimy. Drużyny występują ' 
w naJBIlnu'.IRzych składach, a program 
walk przrdstawiać się b ędzie następują­
co, według kolejności wag: zawodnicy So­
koła na I miejscu - Pajkert - Kin, Druż ­
bi11ski - Cel mer, Stolecki - Madej , Wa­
dawek - Szczapiński, SzczeciIlski _ 
Amrozill ki, Pasternacki awiIL ki, 
NlCwadził - Owczarek i Dybilas - Ko­
strzewa. 

• 
Na srebrlł?l'Jn ekranie 

"Tygrys bengalski" 
i "Piekielny wąwóz" 

Kino JJCDrso" 
Obecny program w "Corsie" jest nie­

zwykle obfity: dodatek PAT-a, trzy nu­
me'ry baletu Parnella oraz dwa wielkie 
!ilmy! PAT, jak PAT nudnawy, natomiast 

d'oda f,ki baletowe doskonale - komuś, 
kto nie widział zeBpołu Parnella na sce­
nie, da pojf!cie o tym - dziś najlepszym 
na świecie zel:ipole. 

"Tygrys b '!llg-ałski" należy do dobrych 
sensacyjnych filmów z tycia cyrkowców. 
Zwłaszcza sceny z dzikimi zwierzętami są, 
wprost wspaniałe. JeŻel·i chodzi o obsa­
dę, to tu mamy dos1wnaly dobór - w ro­
li glównej Barton Mc. Lane, artysta nie 
ladny, ałe dos.konale grający, pra wdopo­
dobnie uka·że się w następnych filmach 
.tej wytwórni i mOŻe zrobić poważną kon­
kut'encję innym ,.brutal'om", jak Mc. Len­
glan czy Bieford; drugą męsl}ą rolę po­
wierzono niezwykle przystojnemu \Varre­
nowi Hullowi. jest to rówItież doskonały 
al'tYSlt~, choć tym razem miał zbyt skąpą 
dla siebie rolę; trzecia z czolowych ról 
przypadła mi'łej i dobrze grającej June 
Travis - jest to artystka tego mniej wię­
cej typu. co Geynor. Treścią filmu jest 
mil'Ość 'kaleki - pogromcv do uratowanej 
'Przez siebie z więzienia córki przyjaciela. 
W ogólnych zarysach je.st to film przypo­
minający gł odny obraz "Tygr)-s Pacyfiku". 

"Piekielny wąwóz " je,St t)jJowym fil­
mem Z tycia cowboyów, z tym jrdnak. ~e 
bohaterem f'i'lmu jest nie jąkiś legendar­
ny bohater, lecz tchórz, ginący jednak na 
.pooterunku. Wogóle iJlrQgram dobry i 
.trwający przeszło trzy godziny. m -t 

KRONIKA PABIANIC 

Kina: Oświatowe - .,Romeo i Julia", 
Nowości - "Człowiek który rozbił bank 
w Monte-Carlo". Luna - "Dorożkarz nr, 
13". 

Z ruchu narodowego. W środę ub. w 
lokalu wlasnym przy ul. Pułaskiego 13/15 
odbyło się zebranie Kola Stronnictwa Na­
rodowego w Pabianicach. W miejsce re­
feratu b. ławnik p. I{uśmider odczytał 
artykuł Orędownika, omawiający jak Ży­
dzi w Ameryce na zew swego rabina Wi­
zrgo Rtarajq się zebrać pienia,dze na wal­
kę 7. polskimi "endekami". 

Zebranie parafialne w Pabjanicach. 
Staraniem Parafialnej Akcji Katolickiej 
w parafii Nnj~w. Marii Panny w Pabjani­
cach zostało 7.organizowane zebranie po­
święcone omówieniu hasła A. K. na rol{ 
biGżący: "Duch Chrys tusoWY w szkole i 
w wychowaniu podslawl1. odbudowy naro­
dów". Zebranie otworzył prezes P. A. K. 
p. T. Nowak, podkreślając doniosle zna­
czC:'nie problemu wychowania młodziety:' 
o tkórego zależeć hędzie przyszłość PolskI. 
Referaty "O chrześcijailskim wychowaniU 
młodzieży" wygłosili: p. Al. Po.iawisowa 
- sel,r. gcn. Kato!. Stow. Kobiet Diec. 

W zobraniu parafialnym wzięły udział 
organizacje A. re oraz wielkie rzesze spo­
łeczeństwa miejscowego, wypelniając 
wielką salę Domll Katolickiego po brzegi. 

"Pabianice Dzieciom Ociemniałym" 
Poci takim hasłem urządza Rodzina Ra­
diowa Oddział w Pabianicach w sobotę 
cłnia 10 bm. o godz. 20-ej w sali Domu 
Katolickiego parafii N. M. P. wielki wie­
czór propagandowy z nast. programem: 
śpiewy, muzyka, deklamacje, tańce i solo­
we występy artystów oraz amatorów z 
Łodzi. Przedsprzedaż biletów w cukierni 
R. Jaworskiego przy ul. Zamkowej. 

Popleraimy nowe placówki chrześci. 
Jańskie. W tych dniach przy ul. Zamko­
wej nr. 51 otwarzył p. T. Jakubowski 
sl<lad naczyI'i. kuchennych i okuć budo­
wlanych, 'zaopatrując swó.i skład w od­
powiedni wybór towaru po cenach przy­
stępnych. Przy ul. Kościuszki nr. 9 od 
frentu został otwarty z dniem 1 bm. "Bia­
ły Bar" w lokalu nowocześnie urządzonym 
pod fa chowym lderownictwem p. Anny 
Grzybowskiej. Nowym placówkom chrze­
śCijailskim nie powinno zabraknąć klien­
tów. 

Z obrad wlaśc!ciell piwiarń. We wto­
rek ub. w lokalu p. Nachajzera odbyło się 
rcczne wnlne zebranie Stow. Właśc. Pi­
wJarń, Oddział w Pabianicach pod prze­
wodnictwem p. Olejnika. Na wstępie ze­
brania uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego c7.lonka śp. Pietrzykowsl,iego. 
Po wysłuchaniu sprawozdaJ'i. rocznych u­
dzielono Zarządowi pokwitowanie. Zarząd 
pc..został bez zmiany i przcdstawia się 
nastp. pp. Najchajzer - przewodn., Dą­
browski - zas t. przewodn., Wó.icik K. -
sekre tarz, Klausen Br. - skarbnik, A­
damkiewicz - gospodarz. 

KRONIKA ZGIERZA 
m 

Z ruchu narodowego. W środę . dn. 7. 
bm. IV lokalu wlasnym przy ul. Piłsud­
sk iego 28, o godz. 20 odbyło się zwyczajne 
tygodniowe zebranie czlonków i członkill 
Stt". Narod. , na którym omawi ana byla 
kronika tygodn iowa wewnętrzna i zagra­
niczna. 

Likwidacja żydowskiego sklepu. Prled 
pięciu dniami w Zg'ierzu róg ul. Łódzkiej 
i Kont3tantynowB-kiej zos tal zamkn ięty ży­
dowski sklep kołon : alno - spoż y wczy, któ­
ry istnial tam od ldlkunastu lat, a )daści­
cielom jego dobrze się powodz i/,o. Na 
skutek zdecydowa nej walki Stronnictwa 
Narodowego z żydowB-kim stanem posia­
dania . sklep ten n ie popiera ny przez opo­
łecz e llilt wo chrzrści jańs kie, zbankru towal. 

Umcrzenie dochlldzenia przeciw rob. 
firnlY Bronchera. Od kilkunastu dni trwa­
ło dochodzeni e prokuratora przeci w robot­
nikom chrześc i jańskim, okupującym od 3 
marca fabrykę drukarni chustel\ L. B. 
Bronchcl'a przy u!. Szcza wiIlskie i 1. Wła­
ściciel Żyd Broncher IV czasie tego strajku 
QBlkarżył okupujących r obotników chrze­
ścijan, że strajk ten jest natury politycz­
nei· 

Jak się dowiadujemy obecnie proku­
rator po pl"Zeprowadzonym przesłuchaniu 
robotników dochodzenie umaży!. Z dniem 
7. bm. robotnikom zostało odcięte światło. 

KRON I KA LASKU WW;" ,,"awwA 
Tradycyjno "jajko". Dn. 4. bm. koło 

gospodyń w Baluczu pod Łaskiem , w sali 
straży po,żarnej urządziło tradycyjne "jaj­
ko" dla czlonków i g otci zaproazonych. 
Po spożyciu wieczerzy i przemówirniu 

'księdza, zebrani goście przy dźwiękach 
o,rkie6try z Łu.sku bawili się w milym na­
stroju do bialego dnia. 

Kradzieże, Dn. 5. bm. na posterunku 
folwark Pabianice. Antoni Kabz:1 z Dobl'o­
nia zame1dowal o systematycznej kradzie­
ży drzewa z jego lasu na sllm~ zł 2':.>0. -
Tego r;amego dnia na tymże posterunku 
K \ĄTalpllska 7. l\r;uwerowa zameldowała, 
że w czat3ie jej wyjaz-clu na zimowe mie­
szkan'ir, zostaly €kt-adzicine z jej mieszktl­
nia ró1.ne rzeczy na sumę 150 zł. O kra­
dzie2 t9, jest podejrzana jej slużba. - Dn. 
G. bm. we \\si \Vola Bałucka na szkodę Jó­
zefa. PerkOI\ ki ego skradziono rower mę­
ski, wartości około 130 zł. 

Prenume.ata mie$iecw.ie /7 w;rda1\ tlaodni~o). II odblor~ w aaentur.ach ~.Ió d, Za 
a odn~zenie do domu ~Iednll do~lata. ~,a pooztach , 11. list?nOSIÓW 

II 
Centrala Poznań, Ś~. Marcm 70. P. K. O. P&3!1a1\ 200 149. Telefocny centrali: 40-12. 14·76, 

83-01, ~-G1, M-J., 35-25: 1>0 ;od'l. 19 oras w ni.edziele i święta: 35-24, 40-72. 
lłce4a.ktor odpowiedzialillY Andrzej Trella Ił; Poznania, Za wiade>mości i al'tY'kuh~ z m. 

Łorlzi odpowiada Leon Treli •• ł.Jód~, Piotrk(}wSka 91. - Za ojrlos'Lenia i r9'kJllmy: A.ntoni Le­
śniewicz z Poamli.Jlia. 

O d Ok miesieC1Jlle 2.34 zł. ~M'ta.'lnie 7,-. Poema przyjmuje eamówienla tylko 
rę O"'D] a na fi wydali ty,godniow(} (bez pom.iedzia,lkowego) .. - Pod op"&ką w P.::>le~e 

3.~ Il!! miesięcznle. Na~lad l c/:clontd: Drukarni. Polska. Sp6lkll AkCYJna. Potna!, Św, MarCIn 
70. ReJ[opiąów niezamówiony(!h redakcja fI:e zwraca. 
W razie Wi'Pa.d:k6w &PCYWodowa.uyeh 6liaa WyŻsza, prUSJk6d 

-,-ł 
1'[ zaklaózi., strajków itp" wydawnictv,"O nie odPQwJ,a,da za ~~ pisma. Ił abooenci rue majll prawa doma,ganJ.a lrie nierlootu­

C1.OnJeh numerów lub od.sH.odowa.nia, 



Numer S~ , 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gl'oezy. kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Z'nak oferty na.przykład: z 18m, n ę., d 1790 

dalsze słowo 1<) grOłlZY. 5 liczb = jedno słowo. i t. ci. "'" 1 słowo. 
i. w. z. a - ka.żd~ stanowi 1 słowo. Jedno ~ło- Drobne ogł()B"lenia w dni po,w8zednie "rzyjm~je 
sze.nie nie mote 'Przekraenć 100 słów, • tem Oglosanda lrir6d drobnycb: t-lamowy mllłmen 3tI aroszy. sl4l do godz. 10,30. w soboty i dni .przedśwlą,.. 

-. 
S Dagł6.kowyc~ 

Oto szczególny znak rozpoznawczy 
KAWY HAG I 

Kofeina została I niej usunięta. Kawa Hag jest bez kofeiny. 
Przy zachorzeniach serca, osłabieniu nerwów i bez­

senności lekarze zabraniaill zupełnie używania kofeiny 
z uwagi na jej szkodliwe oddziaływanie na organizm. 

Stale i bez jakiejkolwiek szkody używać można je­
dynie zdrowotnej bezkofeinowej kawy Hag. Pisemne 
poświadczenia 41.950 lekarzy w kraju i zagranicą dowodzą, 
że wolna od kofeiny kawa Hag jest nieocenioną wtedy, 
,dy serce i nerwy wymagają specjalnej ochrony. 

Brak kofeiny nie jest jedyną zaletą kawy Hag, jest 
to równocześnie oryginalna kawa plantacyjna wyborowej ja­
kości zestawiona przez specjalistów jako mieszanka najlep­
szych gatunków. Kto raz jej skosztował, innej pić nie będzie. 

icie KAWĘ HAG, wolnq od kofeiny r 

Dom 
am 3 mieszkania skład -
Ostrowie. Zgłoszenia ci 

Pozna 11 zd 89609 

teczne pl'7.yjmuje się do gcdz. 9,4,5. 

Skład Oberżę 
koloniaIn,. mieszkaniem zapro- z koncesją - I!!tnisko wydziertwa­
wadzony Junikowie wynajme 28 wię. InformaCje - I;'oznań. • 
zł dzierżawy. Zgłoszenia Ruge. Garbary 23. RetauracJa. 
Poznań. Dluga 3. parter. z...:.(1-=-89::.=28:.:3~ ____ _ 

5 000,- zd 89739 Okazyjnie 
na I hipotekę,., nieruchomość roI, Skład 200 ~uraezanych. objęcie 8.000 -
ną, wartości <::5 ~ysięcYc\ bez ob- kolonialny magiel. 2 pokoje z 170 dobrych. żytnich 4.000 wla­
ciążenia ~oszukuJę. A res Ore' kucbnia dobrze zaprowadzony - ścicieli. Kostencki. Poznań lO. 
downik. Poznań zd 89987 sprzedam zaraz. Oferty Oredow- Pocztowa 15 - 2. zd 90 00 

Hipotekę nik. Poznań zd 89547 O-b . 
I C" . k erzę 

nieruchomość. wo na. lęZarOW ę koloni.a1kę 7 uhikacyj. pery!er;ia~1i 
sprzedam. Oferty Orę- 4 cylindrową Chevrolet na do- Poz.nalli,a od.s>tąlPli'l - p>"\"1Z.eJę,<lle 

~';.:::..:::.:.:.:....::.:.::.;.:.==-=-zd~~8:.:9 .... 9_8 .... 5 ___ \Jrym ogumowaniu, .gotOWY do 1,000. Bąe7JkOYV'Slkl, Porman, Wlel-
- Jazdy 600 zl. Zgloszema OręcJow- kle Ga,rbary 5<3 - 24. w 90 238 

nik. Poznań zd 89149 

Półciężarówkę 
mk "Buick" 6 Cyl. 21 r. w do-
~;~~d~~n{~n~g.toWY do jazdy - "Buchalteryjne 

Motor Wsp6łczesne Wyklady". Warsza-
1 ' wa, Nowogrodzka 48. gwarantu-

Wd ele!dryczny 4 l . K~ na ,prąd ją wielodziedzinową samodziel-,owa . zmlenn~ 250 zł. Kruger, Naklo, ność _ natychmiastowy warsztat 
bezdZietna. wlasne mles.z- n. N. Rynek 12. n 41430 pracy! Zamiejscowym korespon-
eden pokqJ szuka męza dencyjnie. T 20 496 

posadZIe. lub emeryta. Sprzedam 
zgloszema Orędowmk. 2 morgi ze skromnym zabudO'wa- __ POSADyll 

zd !:lO 542 niem z powodu wyjazdu. Woj- 26. SZUKA 

P t • ciechowski. Sokolowo-Osiedle -
rzys OJny przy Wrześni. n 41467 h) l . 

24-letni z gotówką 2.000 wżeni się nnł 
interes, kiosk. Oferty fotogra- Samochód 
Orędownik, Poznań zd 90 110 ~iat 52Q !,Un.i(!" kareta o,ka~j- Panienka 

v l me. Ga.raz MH~dzyna .. odO'Wy, Po- k b' d b Aawa er . . znal!., Brama D~bifls'ka. sromna. . ~czclwa •. zna o .rze 
lat 27 szuka towarzyszki ŻYCia zd 902,:;0 . prace domową. sZY,cle prosI o 

~ (foto~rafia) do założenia intere- prace. tylko. na Wyjazd: Łaska-
~ °Got6wka 3.000 zł. Zglosza- Samochód we zgłoszeIHa Orędowmk. Ł6d:2 
::i Orędownik. Poznań n 41427 limu.z'Y'na ma\"1ka Chenolet 6 cy- pod uJ. N. n 413610 
ob AJ"" Ii'nd ,row a do~rYllll stnnie tanio. Szofer 
;a !!,p,RZEDA2E ,~ro]~cz..::k,. Ostr6w Wlik.P .. ~ą~{): poszukuje ~osac!y szofera. w!>zne-
~ _ . "a 3 3. zd .10 ... 1,) gO lub też mneJ. Dam kaUCJę do 
", ilOO zl. Miejscowość obojetna. 
~ ~~~~~~ ;i: .. zofer". n 41362 

_ Młodzieniec 
n prywatne. ?,zor!>\Y~. ogrod. st~w, ze wsi 5 klas poszukuje posad,. 

Zarząd firmy Dom I Domek Kto z firmy Columbua. Poznań zabudowama _ m" entarze pler- ucznia w skłarlzie SpOżywczym. 
Bolesław KOU{(IWski i Ska 13 ubik~cji, kolonialk'ł re6taura- nie-wY'koficzoIlY ~ ubikacje. pół WrocławskI! 15 wswrfe:,lne 19}'j()O,- w.~ta i .000 Agentura Oredownika Chodzież 

?laklRrlY GrRficzl1e. cja. ogr6d, elektrrczność sprze-j morgi ogrodu tanio &przt'da~. -:- ;fu~ma a. A eJe Marcl -~d"'S900~~ n 41417 ' 
Sp61ka Akcyjna w Lodzl da zara.z właścicie, Stankowski. Bąc1lkowsl;i. Pozna 11. WIelkIe Rowerv S 

"od~ .ie nillie.l"Zym d() w:3r1()mG~ci,żabikowo. Lip~~~~40{){)7iGarba'ry :>'3 - 24. 7Jd 90237 kupuje. ten się ni~~oszukuje. 75 zukam 
v <1223// buraczanej. prywatne, jednym posa.d~ woźnego, l)1agazyniera. _ 3 ,kr.j':'.na.r'~l.."zów. że sto~9wn:e do Dom I Sprzedam planie. nowe zabudowania, in- arlmJnlstratora wIększego do~u. 
art. ,)6 I Ol prawa o SpO·k3 r·h ak- - ... -' , . . 18000 I t Dam kaucJ Oferty Orodowmk evjn,('h w sobotę dnia "ł kwiet- ~ m6rg ziemi s,przt'dam. hIPOtek!! 18 m6rg w tym rzezmer" o. zywy . . wentarzaml - wp a a - Il.. ... 
nia i937 r o I!od~inie 6 "flO J)G!u- czysta. Cen~ 4.000.-:- zł. Fra nCl'llllart,:,'y, cęn:,t poillug ugody. - ziemia 12000,- Aleje Marcinkowskie· Poznań zrl !:l7283 
IIniu w lokalu Spółki w Lod7ji ,8;,,~'k Glaczynskl, PIotrowo. P~w'l }'far~mkowskl, Krosno. zd flrłeJlU'W'U'H J!d~~;,- go 20. Tomala_._ zd 90 021 Czeladnik 
pny ul. Dowhorczyk6w 18 od'be- Szamotuły. %Id 89 ,70 M ::::o::;s:;m:.;.:.a:.... ---------- 986 70 krawiecki lat 25 posz,ukuje J)Ta-

dzie się Sprzedam Dom :::.:.=::..;;.=.::...=--===-=...::.----- prywatne, wzorowe. dobra z;e- cv. Oferty Oredownik Poznań 
Z . Skład mla, zabudowania. inwentarze ' zd 90 069 wyczalne lub wydzierżawię dom nowy. ko· frontowy z sklepem. . ' d 17000 I _____ .::.::....::..:....:..:..:.. ____ _ 

• lonialkę. 8 mór"" cena podlug ~c:iu rle sprzedania. ZgIO'szeI;ua: kolonialny z mieszkaniem sprze- plerwszorzę ne - wp ata -
Wal e l aro ad en e d P t k' 'D . t K . Ekspozytur OrędO'wmka rlam nod Poznaniem. Oferty Orę- 7000. _:roIU3Ia. Poznań, Marcin· Fryzjer 

A
Dk • t) ~ Zó I Rfgsi~a. o oc l, ruzyn~d P1f9c~4~ onm, n 4142~ . downfk, Poznań zd 89965 kowsklego 20. zd 90 023 męski poszukuje zajęcia od za-

clonariusz W ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 50 HL.M~~oow~ć~~~nLZg~-buraczano 'Ich.. wwrowe. okollca sz7!ewTIla 1\ leczyslaw ZeJdeln· 4B1T4zo2S-z J'\3"t.~Qującym porządJkiem dzlen- Poznama. Pierwszorzędne zabu- o . 
nym: I ~~------------------------dowania nadk,!)mpletne . inwen- Praktykant 1)_ Z3.gajenie i wybór p.rzewodni-. tarze. zapasy 1,,000. Aleje Mar- ,. 

cZRceg(). cinkowskiego 20. Tomala rolny Szkola Rołmcza. UCZCIIWT. 
2) Sprawowanie Zarządu i za- zd 90 024' energiczny, biegly. 'I. roku prak-

tw;€rdzenie hi1a·nsll oraz Ra- 13.00 p'rzegląd teatraln,y: - lli.OO P.t ••. Ł6dz1r'l wi0.9ua",;- .1\,yglosi 55 H~do~~t~kJ;i;ZiII~~jY90 8lerty 
(.hnnku Strat i Zysków za -a?"'~~t.)iłt'''--'':!I- .. Kultura wei to orrly;;>zlo<ść P()I- .red. Sta,me aw Sa,oosms'kl: _ 1.6.00 .. 
1936 r. !!!. _~~ _____ ~~.iiIiiII s,ki" _ pogad.: 1..6.10-16.30 muzy- muzy.ka (-plyty); 16.h .,Ze s~V1ata bura.czan!ch. prywatne. _ zabuflo' 

3) Sprawozdanie Komi~ji Rewi- ka lekka (olyty): 19.15 program.na pracy" .-: .. 'VychO'.wa~\~ dl!llecka wam.a welbowane. 22 klm. Pą-
zyjnej i udzielenie Zarządowi ·:iedziela.11 kwietnia. jutro: 19.20 mUI!I~'b angielska - w rod,zlme rob·otmoo.eJ : :;- 19.~5 i>no:;'~I:ń ~g~~~~w~'0102 ~{~stenckl, 

Młody 
i.n.teligentny bie-gly, uczdwy. wy­
kształcony. posiadający kolonial­
kę. szuka p,rzeds,tawidels<t:wa fir­
my hurtowni lub podróżuj~(!ego. 
Oferty Orędownik. p()'7)nań 

4) Pabosdozll·uatlo~,.i.:!mk6·W za 1""" r. 8.00 aud}'cia poran,na: - 9.00 (płyty): 23.00-23.30 mUI/;:rka ta- ,.lO mInut d,la ~pesyml6t6w : 19.25
1 

. zr1 90185 . 
~ .,~ 'feN .' b' - k-" ne-na (;_Iyty). muzy'ka tan, eczna :- .~ra I!I~,PÓ _____ -=....:.....;;.. :...:..:.:... ____ _ 

(I) Zatwierclz_e_ nie czvns'Zu dzier- traa8W:ó!la na ozenstwa I/; -""CIO- ~u ,'" F l k P -d k 
. • ła 00. bernardyn6w w Wilnie. - ja~OWY e I'sa az Zle.lews.-Iego POSZUkU]'ę 
."i.awnego. d -1' Kazanie wygł. ks. karIOnik prof. Toruń - 10.45 fra.g:m. ~ o'Per (tral'1;\mi.sia z reetauracji .. Hote- d 

6) "prawy bu O" ano-mwestv- M' h I KI Ch- Ha<slo" ('!)Iy ty): Ok ""001/;. 13.00 przeglad lu Polskie-,I(Q". gospo arstwa. niedałeko Pozna-
~VJ1lf" n 41 361 •. c a ep3CZ. or.. I 16 00 I kk k nia. dobrą ziemią. woda plynącą 

7) "" '1 - Z ] ood dyr. Jana Żebrowslkiel':o Wy- teatra ny: . e 'I a muzrcz, a wlasną, Z~loszema Kostencki, _ Robotnik 
8) ,v) b9r Karz~(.t!. R . .. kona MSlZe Prieesbachera "Stel- (ołvty): 19.15. oro~raD" na Jutro: Poznań. Pocztowa 15 - 2. pracowity, uczciwy z prowincji. 

zd 90215 . 

II) ~'Yl or ~o:m ,~.~1 eWlzYJneJ. na Maria" op. 111. Po nabożeń- 19.20 kon(!' zyczen. zd 90184 szuka J'akieJ'bądź pracy. naJ'chot-
o.ne ~n,os I. . 9lwie: Niemiec>ka mUl/;vka reli,g ij- 1I __ ~Il!'IlIIIII/I!I!!'.1lI!lB~_" 

A,kc)onarJUsze. prag.nący. WZ.lą Ila (płyty ~ u'I'lna)·. 10.'5 patrz Lwów -10.45 muzytka r()zTYW- K'K _"""":iiillil.'_-JI niej do skladu. ,V razie potrzeb,. 
rI ł 'f l ~ .. ~ k ł t Ok 1 1300 18. DZIEP.2A WY z:oży kauck. Oferty Orędownik, u Z;3 \Y D3'I'omul :emu w :!I,n ' w programy 1001.·alne: 1~.03 ooranek l 'owa IŁ'P y: .. ,-. ,~o(e. " ,prz,:- :!,Tjedziela. L kwietnia. __ Poznań zd 88285 

mysI. art. ,,9 'p~a"a !> s~o'l,~eh .mUI!IYCWY fz KatOWIC). Wyko- !<'Iad teatral,ny. lG.60 m.uzY,ka lek-
~,kcy!n~~h złoz"c ".,,"OJ<' a."c.1(' w na WCy: Ol'kieiStra TowarzH;t wa I kil. ~ ,~(yt; 1~.15. ~.o,~.cert. l!l;e<;ean~ 1i.00 Koenigsw. Koncert porto- Kuźnię 
7:.arządz}c na 7 dm przed ~ebr!l- MUI!IY<'zneg-o w KatOWicach ood I .. ~?:sk,e9 4.ukral!lskle ,pJe.!m l,!lddo wy z Hamburg-a. mieszkaniem lub bez wydzieria' 
m~~ tj. do dnia 17 kWlelJll3 rh'r. Zbi.'w :ewa Dym.m;k a I JÓIlef ".e,. 1.~ •.. WlOsenna .przy,~.o a 9.00 Koenil!sw. Be.ztrooki pora- wię zaraz. Marceli Nie,dź\\'iecki 
IWJI r. Sałacz (,,·kl·zypce). W 'przerwiE' ok. :fe o~aJrac~ (no·rela . t~rY!Jty) .. - nek n:edl/;iel.ny. Im i.strz kolodziejski. Pniewy, ul: PotrzebnI' 

Parcelę 
buod()wlanE' Anton inpk. Bnkowsb 
Dl\browski€'!!o, Kościel'na. 
Kiekn. Rocha Sta,ołeka naHa, 
niej kuo~z tIlko .. O~ada,pol". Po· 
7lfIań. RzeczYTllWpolitej 9. 

zd 88 916 

~odlZ. 13.1111 palrz 'programy ,1obl- ,,~" . j'~O on~er ~ mle<!;l!Ianego. - 11 00 L' k K _ f ,_ Strzelecka 4. pow Rzamotuły. 
ne: 14.00 uI'oczysto§ć roodan;a na· ..... 00-;-2.t) mn,;r;y,ka taneczna. .' IPS. oncert ISyrn j zd 89832 agenci do rozpowszechniania ka-
J!:r6d uCP..e.>tr.ikom \)iegu roz.staw- "'lIno - 10.45 Leo~cav;:"l1o: - n1czny. 11.05 Brafyslawa. Koncert wy. dam towar w komis. Zglo-
ne!!o .. Has",yn-Waró!lZawa": 14.~ Fra!(>Tnooty z 0.0 . .• PaJace (p'!y- R:alowy. Dom szena osobiste "Rio-Rita", Łód~il 
.. Radi()wv aho.nen· stolicy Nr. ty): .13.00 .,.ży~!:, kul,tural.ne m.la- 12.00 Berlin. MUl!lyka le>kka, - chlew O'gr6r1, p61 mor~i 22 zl. Ogrodowa 9. zd 89 83 
100.000 ~'rze - mikrofonem": 14.30 o;>ta.1 prowl.nq; : 16.0" :remortaz z Koenigaw. Ko.ncert orko symf. i zape,,~ionemu płatniko\~I' . 
.. We-i!cle .-. azurskie" - ludo\,":y ZYCla wleJ,:,k:e>!!o Un ,we:sytetu wojekowei 1 H allower.u. ry, Sokolniki. p. Kostrzyn. ll'ila· Potrzebni zdolni i wymowni 
ob razek muzyceny w wy,konanlu ~.;'ole~nego. 19.20-20.20 koncert 16.00 K0811)/(SW. '''~ole po,p()- zd 89692 agenci 
v.p..~n,)l u. lurlowf'!!()' g.15 zooo61 z ceen (plyty). łud,nie z płyt. Kolonia. Przy jem- do sprzedaży artykul6w pierwszej 
h~rr.nolu;t6w WlarlYtllawa. Ka- Katowice _ 6.00 audycia !po- noetki I!I Kolonii. Interes potrzeby. Wynagrodzenie: Jlro-
CZ}:\~~.k: P!!~: 1~.30 .. ~.udYCJf kdlt ranna: 10:45 Wielki konce<rt illU- 17.00 Rzy'1l i Mediolan. Ko.n- z~ożowy. wydziE'rżawie śrutowo wiZj!l. Kauc,ia" wym~gana. Zglo­
w~ .. 16.0 pad'~ pro~ 1 3my ?, a zyki lekkiei (olytr): Ok. ll'od\!:. cert ElYlnf. ood dyr. B. Waltera. mJ~. ~apędem elektryc:~mym. tania szema .. Nabl.ał Ł6dz Rzgowska 

Parcele r.e. ~6.30 ll!lnO" ,en.e sl~c~~J~~~k~ 13.00 .. Co 6.lyehać na ślas,ku'!" _ Radio Paria. ,.Kruciata d~;e\ycze- d?aerzawa. _ Zgloszema Orędow. 13 od 9-12 I od 17-i9. 
willowe ?;b~S7vli.ka. G rorlzi<:ka, ~rY,~:llkJ·ne~t M13I~~':"';;łod'ooć~' opowie red. ,A~am Mikulski: - ca" leg. muz. S~hwobR z muz. Pier- IIIk. Poznan zd 80 150 n 41365 
Qrocho\\'~ka, dwiE' zwn.rte. Cho-,i1'.oo.s P~~wi~cżore<k przy m.ikrofo: 16.00 A. LUI!?;:.m:. Ba,let egipski - ne·go. Londyn Re~. M;Jl!ly'ka dWU-/ p' k i PI • 
cls7JewskJ0.<!o k(lrzy~tlllE'. sprze- · nie" . .:.... tran6IDisja " eali hotelu orko dyrYJ?t\1e Plerrp ()ha~n{)l1. -;- fonep :anov:a. le a.r~ a aClmy 
dam. Ofe.rtv Oredowmk PO'- .. 1I-' .. to1" , W urzerwie ok. gorlz. (pł,~ty); 16.20 .. RobotJJlk I kS13,z- 18.00 KoeniI!S\v. Piek.ne melo- fld 1. ~ do, wynaJeCla. 1;'. Gl!n- za dostarczanie adreEów i pl!t" 
$m3fi zd 90012 17.55 pogRdanka a,ktualna: 19.00 ka - uo.~a.dankn ill'!!"·ra Edwarcla die. 1 1er• a\\ICZ PaderewskIego 27. ~atowan,e ... 1)al':lr,~lcn", Gdyrua 

D Z · ' Orze'1Z1wwei" - szk'(! li- Wawnonla. 19.15 ,koncert rQ2rY'W- 1900 B l' 'f k zd 00 09(1 n 4il84, om.ek .. z,Cla . - 'kowy w wv'- t' 10 '~ . er 111. . ' uz:; -a rozrn\'- --. ter-ck ' 1Q 15 patm orogramy 10-' ~. Tla Ela no",e,~o k 19~ ' P 'W l 'F' 
5 ub i k<l,<:'ii Pllsz"7.ykówku ladnym "8 ł'~e ' 2e2'O' w ' ad~QŚ~1 ~portow(>' RD<!!!"lośni .Ka towickiej · 19.2~ oro- ow~: "M ra;.!a. , ese e 1-
położeniu przy. l.",ie. korz"stnjp. 2'0.40 orze!!!2,f o<>!itycl1:ny' _ 20.50 ~ra.m .n~ m'ro: 1~.50 .. Bracla" .- goara ~". ' 07f!,ta., " 
51?Tzeda ~·lasclcl"1. Inform3r.1p i n'k w 'ecw"'flv' 2100 .żóltv sluchow:"ko Stanl!Slawa Studnle- 20.00 K-)oUla .. ''v olny st'melee I 
~lekarnia Chęci11ski. Pu,,,-czT' ~'[~~~) _ k'o.me,lia· ;nuIZYczn~ w/i.. kie,!l'o w/~. no·weli A·rtura Sehni·tz- op, Webe,\,8, Wrocław ... Herv.og 
k6wko. zd 89 lUt 'I e!!() w"'iewill1 P W()rohkie- lera. Wlldfa,n.g _ OP. Z. W;\gnera. Ber-

Parcele 
od 80 l!roszv przy ulicy Bukow­
skiej na sp/aty od 10 7,lotych 
miesięczn.ie, Oferty Orędownik. 
Poznań zd 90 063 

Sprzedam 
()()m pńl mO'rgi ogrodu hez długu 
Czarnecki. Sta rolęka Wielka. 
parcele pod ~farlewem. 

zd 90 048 

" ;tr - ( J. ). 2140 ·cś· lin. Wler~ ' - oDeretl':, Hambnr!!. 
wlcz,a 7~ \\ owa. ., Pl ni Kraków - 10,45 koncert po- Koncert oooula'rn)'. 2~,30 Wieia 
welrler~k.p' '; ~y~ona nI!l Ch6r~ 'ou l" J"nJ' ('p łyty): Ok. god~. 13.110 Eiffla. KOIJCeTt syrn f. (Bach 
Pracow!1Jkó1\ :re , ektr~wnl w .B'.! .oos:adanke .pt ... O,.fatnie PIem,ie- Beethove>n). 
dape~l!Icle: 22.10 orkle6tra wllen- nr" omówi J6zef 'Viśn:owski :_ 
ska,_~9d dyr. W.1adysława Szcee- lli.OO koncert ~o:;stów (plyty): _ 22.00 Sz~kholm. },{Ilz,'k a r.~­
oan~kl el!o (", Wilna). 19.19 odcz,tan'p 'Orouamu n,,- ry."',kow~. __ .05 Londl n ReI!. Nte­

,l <~.'".v ,KRA OWE " ,.. ' rlu.'cń na~tE'pny; 19.211 .. "'YiPrEedaż rl~i~ln y ko'n " 'rt SYIll!. 22.30 Drolt­
.poseeooO'wa". Wich. Koncert z udz. D. Sm ;.rno-

w~. 

Warszawa I - 111.45 k~eert Lódi - 10,45 o\"1ki~tr:v i 6~liści I 2(.00 Frankfurt. Koncert noe-
rozryw'kowy (pITty). - Ok. god.z. (op·lyty): Ok. godz. 13.00 felieton ny. 

WILLE LETNISKOWE 
Dołożonę w lasac~ Lucmicrskich na skraju Rosanowa 
sprzedaJę w ceme 581)0 zł z całkowitym urządzeniem. 
Dogodny. rlojazrl tr'llllwajem. $zeXrlz;psi~c:oletni las 80-
"no~\·y. PIGkl~~ s'p3ccn-. lerpny (lo plażowania, urządzenie 
kąpu,lowe . oJ{o];ca sucha - t\yol'zn pierwszorzędne wa­
!'lIn,kl zdro.,,'.otnc z~l_ecanc przez lekarz)' i llm:eS7.Czają po­
wyzszą O1! eJ"CO \\'OSC w p:erwszyUl rzcdzie podm iejskich 
letn i~k koło Lndzi. 

Wiadomość: Nawrot 39 m. 8, tel. 176-44. 

o crł O szen ia l-lamowy mIlimetr lub jego miejsce kOOlz:tuJe: w zwyczajnych na strunie 6-1.amowej 15 groo:zy. na "tronie redakcyjnej (i-!amoweJ) a) przy końcu c:zę~ci 
'"' redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 gr0ł5ZY. e) na .stronie drugiej 60 groszy, dl na stronie wiadomości lokalnych 1.- zł. Drobne ogłuszenia 

(najwyżei. 1~ !ilów. VI tym 5 nag~6.wkowych) sŁowo lJa~ł6wk?we druk~"m tłustym, 15 grOB~y, k~t.de dalsze słowo 10 gr0ł5zy. Ogl0ł5zenia więktlze wśród drobnych. poczynając 
ld 3oBt~tnleJ stronr. l-lamowy n:ttl:metr 30 gr06zy. Og.I06~eml!- Bkomp.h~o~ane, z zastrzeźeDl~m mIejSCa - od pOi!zc~ególnego ~'ypadku 20~ nad~ytki. Ogło.szeni a do bieżącego 
wydama przyjmujemy ~o ~OdZlDY .10,3~. a do ~yda~ Dledzleln}·.ch l sWlątecmych do godZlDY 9,40 ~ano. OgIC~ZeDl,a z poza .W:elko,?ol,skl przrJmujemy do wydań bieżących 
do gOOz. lO, do wydań ruedZIelnych 1 ŚWl~t&cznYCJ1 dma poprzednIego do godz. 18. Za błędy drukarskIe. które me w;e ksztalc8 1 ą treśCl ogl06Zema. admin.!stracja nie od'powiada 

OgłOEzenia ,przyjmujemy tylko ta. oplatą. gotówkI\, ~ góry. Konto w P. :(. O. nr, 200 14Q. . 
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17) 1 Branscombe, gdy powiedziała, że na-
Zn~ła go od tak dawna. Przypom- szyjnj.k był tyLko zarzucony i że go 

n\ala ~obie, jak przed kiU~,u ,laty Ge- odnalazb - wiedzialen~, że g-o zuaj­
l'&1d l'lowrÓci.ł zwyctęski. po dlug\~j dziesz, a ty koniecznie chciałaś tę 
wojnie i jak go Vrzyjm,owano. l;>iedną, niewinną. Sidewing ukarać. 

Na jednej z uczt powitalnych w dQoo Viviana uśmiechnęła się, lecz nic 
m,u jej ojca, strojna w kos,?town:;l. z li- nie odrzekła. 
liowego atłasu sukniQ tal1czyła w '{ego r{i\nka, p,fzed uda.niem się na 
pierwszej parze z Geraldem, w wy- prz0jażdiĘę, zantm kazała ko,nia osio­
słanęJ dYwanem stodole, PrzY dźwi\l- dłać, pOlOzła. do ma.cocb,y, ~tóra malo-

' kach wioskowe.j, rażącej ich uszy mu- wa.ła w swej v.ra,cowni. :rojedyńcze 
,. zyki. ku wielkiemu poclziwowiwie-- promieni.e światła, p,rzecisl\ają.ce się 

śniakó.>.v, którzy nigcly sukni "a la Pr7;0Z zapuszczone żaluzje., w-padały tu 
Pompadour" nie widzieli. Zastawiono. ośw~eoa.j,ą.c wspaniałą. posta.ć Laury, 
ogromne stoły na dziedzińcu i często- strojną. w czaxny atłasowy SZlafrok, 
wano wszystkich dzierżawców i wie- przybrany ciemno-ponsowym aksami­
śniaków pieczonym mięsem i piwem, tem. 
które to rzeczy każd~r rodowHy Anglik Artystka w tym półcieniu byla tak 
tak ceni. Dzieci i kobiety dostawały pięl,{nę., że pl'awie nie można 1;>yło 
h,erbatę i ciasto ze śliwkami. Wszyscy dostrzec różnicy miQclzy nią. a. jej pOlO­
b~' 1i zadowoLeni i zabaWl\ pl"zeciąg"D-Qła trętem, wiszą.cym na ścianie pracowni 
siQ aż do rana. Sta~y jej Je-<;zcze w o- i przectstaw4ającym ją jako J~Hett~. 
rzach powiewają.ce f\agi, łuki trnu.n- Po,rtret ten był ro.biony przed dw\\­
falne, mO\vy. na cześć jego przez są.- dzi.estu laty, zanim Laura została. ni&­
siadów wygłaszane, jego wzruszenię, 
J;>Nste lecz serr.ecznę odpowieq,zi i 0-
głuszające hU\Ta! zgromadzonej na 
dziedzińcu pałacowym ludności. 

Wszystkię kobiety lubią robić owa­
cje tym, co ich serce pozyskają. Vi­
viana, ,eż w uniesieniu przypomniała 
sobie te rozkoszne chwile, w których 
jak młoda Rzymianka gotowa. była 
włożyć wieniec laurowy na. głowę 
tryumfatora. 

sitmej, zaczynasz lubić. 
Laura nia nosiła długo urazy do ni., 

kogo; zbyt prędko może nawet prze., 
baczala tym, co ją. obrazili. I teraz, na 
łagodniejsze trochę słówko Viviany; 
odparła z czułością. i serdecznością. 
matki, zapominając, że pasierbica po 
tysią.c razy ro.bHa jej przykrość i by­
łą zwykle względenl niej cierpką i nie­
grzeczną.. 'I A',!lflttll 

Macocha odłożyła pędzel, i zbliżyw­
szy się do aksamitnej firanki, odsunę­
ła ją, ukazując ździwionym oczom Vi­
viany niańkę Sidewing" siedzą.cą. na 
podniesieniu i spokojnie r0l:>ią.cą poń­
czochę· 

- Miss Branscombe ,jest zapewne 
cierpią.cą. -- rzekła do niallki - trze.ba 
ooś nit to poradzić. 

Służba cała kochaJa nadzwyczajnie 
Pitnią. Branscolllbe. Była ona dla wszy­
stk10h dobr-ą., łago.dną, ujmującą., zbyt 
bogai~ też, aby się bardzo interesować 
tym; co się stąło z jakimś kawałkiem 

- Czyżby się on mógł tam na wsi 
zakochać w jakiejś prostej dziewczy­
nie, która się nawet w towarzystwie 
znaleźć nie umie? - mówiła clo sie­
bie siedząc przed lustrem o złoconych 
r.amach i przyglądając się swojej zmie­
nionej twarzyczce, ciemnym liniom, 
okrążaiącym troszkę zapadłe oczy, i 
gorąozkowym rumiellcorn na nieupu­
dro\vanych jeszcze poliozkaoh. - To 
niemożliwe, aby go ·zachwyciła ~.łaka 
dziewczyna o czen\'onvm buziaku i 
bU~'al{Q\~'~-Ch ła:(lach! A zresztą, któż 
tYC'l mQżcz~'zn odgadnie? WLdział ją 
może za.modloną 'v kościele i podoba­
ła mu s.ię, P1'zel<onałam się już, że naj- - w atelier. pan i Bransc-ombe -

zęściej mężczyźni zakochuję. si~ w s~częś1iwą żoną pana Branscombe. 
kościeel od pierwszego wejrzenia. Nie- B -ła, wówczas w całej pelni i wdzięku 
rozsaduj! Do' ć im wzniesionych w swych lat dziewiętnastu, z l<oroną 
górę < oczu, białej muślinowej sukien- włosów nad czołem, z bl'ylantami, od­
ki, różowej buzi, aby są.dzili, że na bijającymi swym blaskiem od krucze­
swej drodze spotkali anioła, Ach! Ge~ go, spadającego na J!>iate ramię i pierś 
raldzie, Geraldzie, jakżebym chciała, ,dziewiczą warkocza. 
żebyś tu był przy nmie! Próbowałabym - Dlaczego jesteś tak blada, Vi­
cię podręczyć trochę za przykrość, viano? - zapytała troskliwie pani 
jaką mi sprawiasz. Chciałabym od- Branscombe, - Czy źle sypiasz, czy 
płac~ć za to wszystko tobie i tej obrzy- też zbyt wiele używasz tego obrzydle­
dłej wiejskiej piękności, która mi cię go chloralu, ktÓl'y tak I1..lbisz? 
zabrała. Alboż to kobieta? Nie umie Pracownia była wspaniałym poko­
zapewne konno jeździć, ani się ubrać jem. Na cienllwj z Czarnego dębu po-

' porządnie; a jeżeli go bawi, to tylko sadzce leżały porozrzucane gdzienie­
dlatego, że znudzony nie ma tymCza- gdzie pqepyszne tureckie dywany, 
sem nic lepszego do roboty. rzadl\ie egzotyczn,!;) rośliny osłaniały 

Viviana ni,gdy nie słyszała o poje- kąty pol,{oju., Tu i ówdzie były pousta­
'dynku z ]/,a,cji Julii Mallan,dain0. Nie wiane ogromne w!l.zon,Y z saskieJ por­
wiedziała, że ta, obłąkana, żyje i są.- cęlany i kosztowne majolil~i na dęb.o.­
'dziła tylko według ogólnego mniema-. wrch rzeźbionych podstawaCh, Nie­
nia, że urocza autorka zmarła. we ocenionej wartości indyjskie dzban.\', 
Włoszech. . 1?,odarU~le~ bogatego mę.harę.dży, k~ó-

~dawało się jej to, b,ardzo natur~l- ry s~ę w Laurze zal,{ochał" zdol;lIły 
nym., gdyż nie przypuszczała, aby au- śHcznie wykońq:Oll.y m,armuxo,wy ko­
torka i poetka mogła być prawdziwą Fllinek, a artystka, I\tó1'a w tym p],'z)'­
kobietą, Sama poezji nie lubiła, nie bytku sztuki królowała., mogłaby po­
czytywała ich nigdy i sądziła, że dla zować na Kleovatrę, Helenę lub inną 
'istoty dziwarznej, która je tworzy, z tych sławnych w histol'ii kobiet, któ­
najwłaściwiej jest umrzeć gdzieś w re pa110Wa.ły i l;>yły ubóstwiane. 
l<lasztorze albo w szpitalu.. Pani Branscombe miaŁa obszar, 

- Pojadę na spacer; to mnie ro- którego jej stQ",kniona dusza potrzebo­
zerwie - rzekła. Była bardzo blada wała, każd~r przedmiot, na którym jej 
i zmieniona; niepokój cią~ły, obawa OC?:y ~pocz~ł~', pocią.gał doborem barw 
jakiegoś groźnego niebezpieczellstwa, i wartością. artystyczną. Zegar nawet, 
wiszącego jak miecz Damoklesa nad Uczący jej smutne godziny, koszto\V­
jej głową, doprowadziły ją do tego ny antyk, zwracał uwagę każdego. . 
stanu. - Czyi w i~tocie jestem tak bladl}.? 

Od czaSU r07.ffiowy z ni.nllką b~'ll\ - oc1.p(ll'la Viviana na zapytanie ma­
Jal-by inną istotą.. Nie wspomniała, coclw. . 
Już o utracie nasz~·jni.ka, ale t~'lko - To zapewne dlatego - dodała z 
pod sekretem kazała zrobić zupełnie uśmiechem, - że wszystl«() tu; ta" 

mięsa, lub czegoś innego, czego nagle 
za:9raklo. 

Nlańkęi. Sidewill,g l'o.bilit poi~czochę 
, ... milCzeniu, .. lożna ją. b ·ło. wymalo­
waó. jako jedną. z tych okropuycb., sta­
rYch kobiet W Paryżu, które, skupio­
ne koło gilotyny. sie(lzia.ły spolcojnie z 
robotą., \v czasie. gdy najpiękniejszą. z 
krain pustoszył nievrzyjaciel, gdy jej 
dzieci wzajemnie z so1;>ą wałczY~r i do­
browolnie ojczyznę wyludniały. 

- O! 'proszę nie zwracać ' na mnie 
uwagi - rzekliJ, Viviana, kładąc się 
na aksamitnej kanapce - nic mi nie 
jest. 

- Malowałam właśn\e głowQ niallki 
- rzekła Laura przynosząc duży 
obraz - ma twarz tak wyrazistą. 
Biednlł stara wygląda dzisiaj tak żle, 
wyra~i jej t vat'zy ' t~ki smutu.\', ' nie­
i'zczęśliwy .. Przedstawiłam Ją. ja),(o 
umiet·a.ją.cą Niobe, nie tę, iaką. zwykle 
na obJ,'azacb. widzimy: bladą, z~styglą., 
jasno\\·ło,s.ę" ze ~zami, 7.\\'01na to.czą­
cymi się VO policzkach. Moja Niohe 
musi być starą., złamaną., z wyplaka­
nymi oczyma. 

Vtvi~na zadrżała, ujrzawszy tQ po­
dobiznę· W istocie portret był znako­
micie wykończony; zdawało. się, że 
Niobe zaraz w swoje drobne s\lche rę­
ce uderzy, myśląc o jakiejś ukr~·tej 
zeu'lś{:je. Vivianie ~'zyszlo I\a myśl, 
że nia.ńl\a b.y~a podobną raezej · ,lo 
zbrodn\arki lub morderczyni, niż do 
zrozpac:7.:onej Nioby. C7.uła się dziwnie 
zQeJ'lerwowaną, pragnęła co prędzei 
7.na\e,r,ć eię na swym 1,oni11 i pojeChać 
gQz.ieb~(1i, ab.~r f3ię -po.zbyć nlęczą.cych 
Ją nu·" H i po,lejrze~l. 

podobny z fałszywych kamieni u jed- wielkio i wspaniałe w tYm pokoju; '- Ależ ty drżysz, moja droga, -
l}ego z, najsławn.,i~.is,zYCn łubUeró,:v. przy tYch arcydziełach niknę, wydaję za.wołała pan\ :aransco.~nbe, przypu­
Był on tak znakOmICie wykonezonY, ze sIę bladą.,' nędznę., małoznacz'ną isto- szczaj~c, że tQ odmo.wny bUecik Gera.l­
tylko -prawdziwy znawca mógłbY roz- tą.. .. nie prawda? da. ta~ U poso.bU Viv\anę; kochaj~c a­
poznać. że brylanty sa podrobiOJle, Zaz;d.-oścH" prawie LaUrze jej, ta- ma, łatwo. pOdejrzewała innych o to. 
Patrzą.c na ten klejnot, Viviana (b'ża- lentu; wszak on daje raoość i zallom-, - Na prawdę, niai\ko, pa,l,ien'l\a ma 
ła tak. jak gdybY życie .tej podobne nienie. " . j go\,ączk~ - dodała, b\Ol'Qc w swoje 
byłl) tym brylantom: bły~zczą.ce, lec7. -:- Zdaj'e m~ ~ię, ż. e jesteś. tęrazćz1,l1- ręc.c .l'Q~ę dz;~ew.cz.ęcia. -. ~owinnab~'ś 
qparte n.a fałszu i obłudzle. szą. l ser<lecZ'l~eJS:7.:ą dl.a ,qlme - ~zelda, wz~ą~ trocl,>Q .ch,lll,HlY l uzyc ruch,u na 

- \Viclzisz. niebarz\1'" c\zieweczko, Laul'a z lekkim rU~Hencem - l cl1a.- śWlezYn;l pOWIetrZU, , . 
i'e prawllQ mówiłem - rzekl pan. tego !Ąokó.j ten, który jest cz~ści~ 11luie -Nowy groom już je~t tuŁajotl 

wczoraj szego wieczora ,~ , odezwała się 
po raz pierwszy niallka składają.c ro­
botę· 

Viyiana, okropnie się bała niallki., 
Od cia:su , ostatniej rozmowy' z nią by-
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ła tak niespokojną l roźstroJoną, że 
patrzeć na starą. nie mog~a. 

- Może ona mnie chce otruć 
J;Ilyślala sobie ze strachu, 

- Ach! Jakież pani .ze mnie stra­
s:zJydło zrobiła - rzekła stara, która 
dotychczas nigdy prócz w lustrze 
swej' podobizny nie widzia.ła - nos 
wygląda jakbym się z kimś biła, lewe 
oko zamazane. 

- Straszydło! - zawołała Laura z 
zapałem (wszyscy artyści unoszą się 
łatwo). - Co ty mówisz? Przecie.ż to. 
właśnie sztuka odda'ć taka boleść. Lu-' 
dzie będą płal;<~ć przed tym obrazem~ 
J>~tl'zą.c nań zdaje się, że widać, jak t~' 
włosy zwolnił. białymi śię sta\vały, H0 
razy te wę.skie usta za.drżały tłumio­
nym łkaniem przez oługie lat siedem­
dziesiąt. Ale połóż ten :portret, "ivia .. 
no, i idź na przechadzkę . . 

- Mogłabym się konno przejechać, 
ponieważ, jak powiada niańka, nowy 
groom jest JUŻ na służbie - odrzekła 
\'iviana znudzonym głosem. - Zdaje 
mi się, że on jest bratem nlojej poko­
jówki Morton, tak mi przynajmniej 
mó\yiła. 

Nowym groomem był w istocie ak­
tor Alfred de Lancy, któremu pienią­
dze ułatwiły wstęp do domu jego bo­
żYSZCZiJ,. Jeżeli biedne, nawet brZYdkie 
kobiet~r , puszczają. siQ często na różne 
wybiegi w celu złowienia czyjegoś ser­
ca, czemużby więc i biedny mężczyzna 
nie Jllógł tego spróbować? De Lancy 
był niezłym aktorem, ale, awanturnik, 
s~ukał jakichś nadzwyczajnych przy­
gad w swym życiu i liczył za,,,sze na 
coś, co go miało wzhogacić i wpro­
wadzić na wyższy szczebel społeczeń­
stwa. 

. FiQkność Viviauy zachwyciła go, 
Ja.ko b,ogata dzie,lziczka mogła mu być 
\lZ 'tecznę., starał się więc o zbliżenie 
się (~O niej, nie Pl'ZYPUSzczają.c zapew­
ne, ze dumna panienka nie wiedziała 
o, jego istnieniu, a list, przysłany so­
ble, wrz\~cUa do kosza. Zdawało mu 
się, . że wiele zyska, gdy jej leciu~a., 
Spl'ęzysta nóżka oprze się na jego 
~łoni przy wsiadaniu na konia, gdy 
J~. b~dzie, częś~iej. widywać, co przy 
~'azOlcy, Jaka lstlllala ffiiędży nimi, ·w . 
mnych okolicznościach, byłoby ' nie- · 
możliwym. ' 

- Nie! Wierz mi, lepiej ci bedzie 
gd~- się !)r:7.:ejclziesz pieszo - . oc1i)arł~ 
LaUl'(l. . 

Vh'iana ostatnim\ czasy stała się 
bardzo posłusznQ.. Nie maj~c sił nw­
śleć, pozwoliła innym rZl;l.dzić sobQ.. dG., . 
woll1le. I ter,az pOSłUChała rady ma.co:. 
chy; z błyszcz~cymi gOl'ę.czkowo oczy- ' 
ma poszła z\\'olna 110 swych pOKojów, 

,-: Co mi się stalo, sama nie mogQ 
'P0J~c - rzekła ~o sieł)ie; - na.wę.t już 
l>rzest~htm się l'łócić z pant~ ' Brans-
combe-. ' , • , '. 

{Ci~g 'dalszy. nast~pi). 



Władca ereł i czarn ch niewolni ów 
Ogromne bogactwo szeika Ben Jasima, "przyjaciela i kuzyna korony brytyjskiej" 

Największym nababem świata nie jest 
ani król imperium brytyjskiego, ani ~a­
den z książąt indyjskich. 

Najbogatszym wladcą na świecie, 
według wszelkiego prawdopobieństwa, jest 
Ben Jasim, szeik państwa Elcator. Kraj 
jego, poło~ony we wschodniej części Ara· 
bii, jest wprawdzie mały co do rozmia­
rów i pozbawiony wszelkich skarbów 
przyrodzonych. Tworzy on południowo­
wf.'chodni półwysep Arabii nad Zatoką 
Perską: 

step zasiany kamieniami I gęsto 
pokryty nieurodzajną gUną. 

Szczepy koczownicze grasujące w Elca­
tor czyli EI-I{atr, trudnią się hodowlą by­
dła, mają potrzeby tak małe, jak iQ)) by­
dło, a mimo to niesłychanie wy~ej cenią 
się od reszty ludności, niewolników mu· 
r2lyńskich. Szeik tego kraju 

fest największym wlaściclelem 
niewolników. 

Osiem tysięcy murzynów są jego pod· 
władnymi, czyli mniej więcej jedna trze­
cia część ogólnej liczby ludności jego 
państwa. Nigdzie na świecie nie spoty­
kają się ze sobą tak olbrzymie kontrasty 
bogactwa i nędzy, jak pod berłem szeika 
Abdullah Ben Jasima. Podczas gdy je­
go ciemni podwładni tak skromne mają 
wymagania życiowe, jak ich bydło, a je­
go niewolnicy jeszcze prawie niższe, u­
prawia Jego Książęca Mość 

naJ donośniejszy interes świata: 
polów pereL 

Najpiękniejsze perły, zdobiące witryny 
Sklepów jubilerskich ulicy Pokoju w Pa­
ryżu i Bond-Street w Londynie, pocho­
dzą z jego prywatnych wód. Morze bo­
wiem, zmywające wybrzeże półwyspu, 
jest, rzecz prosta, prywatną własnością 
szeika, a setki nurków, którzy codziennie 
poszukują pereł bez nowoczesnego wypo­
sażenia, są tak samo osobistą własnością 
Abdullah Ben Jasima, jaką jest morze. 

Szeik Abdullah Ben Jasim jest znany 
na eałym Bliskim Wschodzie z powodu 
nieco ujemnego nastawienia w stosunku 
do rasy białej. Nazywa on się wpraw­
dzie sam 

kuzynem I przyjacielem korony 
brytyjskiej, 

paraduje się tak~e z orderem, jaki mu 
kiedyś' nadał król Jerzy angielski, unika 
tarć z urzędnikami, którzy od czasu do 
czasu odwiedzają jego stolicę El Doha. 
Co do spraw· prawno - państwowych nie 
jest on zupełnie tego samego zdania, co 
ci urzędnicy, którzy określają E1cator ja­
ko kraj, pozostający pod protektoratem 
Anglii, gdy tymczasem szeik sam obstaje 
przy swej absolutnej suwerenności. Jest 
on atoli zbyt dobrym kupcem, by z tej 
różnicy zapatrywań robić kwestię zasad­
niczą, która pewnego dnia rozstrzygnięta­
by być mogła prawnie 

przy pomocy samolotów bom­
bowych. 

Dop.6ki skarby w pałacu jego się rono­
~ą i notable jego kraju w święto Bairamu 

dafą mu w podarku młodą :tonę 
·(obecnie posiada on 87 żon ulubionych 
w swoim haremie), szeik zdecydowany 
jest pozwolić Wielkiej Brytanii na dal­
szą egzystencję. 

Audiencja w pałacu El Doha nalety 
zapewne do naj ciekawszych na świecie. 
Sam dostEa> tchnie dziwną wyniosłością 
barbarzyńską. 

Półnadzy żołnierze otaczają zamek Ja sim przyjmuje I -. ;Wiem, że u was w Europie jut oa 
niby posągi. w fantastycznej saH o wspanialej dawna usiłUje. się. wyt~a~zać szt~czne 

kopule perły, - mÓWI szelk, Witając gOŚCIa, -
Stoją oni tak, nie wykonując naj- . . ' lecz jest to jednym z tysiąca głupstw 

mniejszego ruchu. Godzinami całymi NIesamOWIty d~ór otacza .władcę: . ku- europejskich, które się nigdy nie powie-
prezentują krzywe szable, mieniące się w gla~ze, ~strologowIe, wes~łkI, d~rwIsze, dzie. Jest to grzech przeciw przyrodzie 
słońcu, z wzrokiem, wlepionym nieru· fakIrzy. l tancerze tworzą Je.go . ŚWItę .. Na- i naturze. _ Interpelant chciał właściwie 
chomo w ostrze szabli, podobni raczej do wet kIlk~ tancerek. kręCI SIę mIędzy mówić z szeikiem na inny zupełnie te­
pomników, ni~ do ludzi. Abdullah Ben barwnym Jego otoczemem. mat naprzykład o niewolnictwie, lee. 
!!!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!!!!!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!~!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!'!'!!!!!!!'!!'!!'!!'!!'!!'!!!!! spr~wę tę załatwia szeik krótko: .. Powi.,.. 

działem jut I". Stosunki polityczne w: 
swej ojczyźnie traktuje on raczej 

Wódz I Jego syn 
Mussolini deko­
ruje swego syna 
Brunona odznaką 
lotni czą za wa­
leczność podczas 
wyprawy abisyń-

skiej. 

z punktu widzenia kupca, 
dbalego o samodzielność firmy. 

Szeik Abdullah Ben Jasim ma popro-< 
stu w głowie same perły, nic więcej. 
I u niego kryzys daje się we zD;aki. Pra­
gnie on za wsze~ą c~nę pokoJ~. Tylko 
na jednym punkCIe Jest on meubłag~­
nym: Przyjmuje chętnie gości europeJ­
skich, lecz nie ścierpiałby, ~eby który z 
nich nocował pod jego dachem. 

Najwyższym odznaczeniem bialego 
jest dopuszczenie go do udziału w urzę­
dowym przeglądzie pereł. Strzeżony 
przez uzbrojonych od stóp do głów żoł­
nierzy murzyńskich, prezentuje się w 
skrzyniach, w ciągu dnia przechowanych 
w piwnicach, największy skarb klejno­
tów świata. Przed widzem rozpościera 
sill lśniące perłami morze. Najznakomit­
szym widzem jest szeik sam, który co 
wieczoru przed pójściem na spoczynek 
ogląda raz jeszcze swoje skarby. (W. i P.) 

Herszl Jehuda - Żyd Z Białegostoku 
· trzecim krwawym katem Rosji Sowieckiej 

W dramatycznej walce o władzę, jake. 
się toczy obecnie w Sowietach między 
Stalinem, wojskiem i grupą t. zw. "starych 
bolszewików", przyszła kolej na 

upadek Jagody, do niedawna wszech­
wladnego jeszcze władcy G. P. U. 

Zmierzch Jagody rozpoczął się w grud­
niu 1934 r., kiedy trockiści zamordowali 
Kirowa. Podejrzewano go wówczas o po-

tajemną pomoc w zamachu, a w kat dym 
razie zarzucano mu, iż 

oiedostateczna ochrona członka 
rządu sowieckiego, 

sprzyjała powodzeniu zamachu. Mimo to, 
Jagoda rządził jeszcze w G. P. U. przez 
dwa lata, będąc absolutnym panem "sza­
rego domu" na Łubiance. gdzie mieści 
się więzienie polityczne i gdzie w podzie­
miach odbywają się egzekucje. Jagoda w 
ciągu swej pracy W G. P. U., trwającej od 
1926 r. do 1936 r., zyskał sobie przydomek 

trzeciego kata Sowietów 

obok słynnego ze swego sadyzmu i krwio­
~erczości Dzierżyńskiego i Mienżyńskiego. 

Jagoda, podobnie jak DZierżyński, po­
chodzi z Polski. Jest on 

synem rodziny żydowskiej w Bia. 
łymstoku, 

gdzie urodził się również obecny sowiecki 
k0misarz spraw zagranicznych Litwinow­
Finkelstein. Jagoda, którego właściwe' 

nazwisko brzmi Herszl ·Jebuda, uczył 
się zegarmistrzostwa, pocze~ jako c~e­
ladnik udał się w głąb ROS]I, szukając 
pracy. Wstąpiwsz.y do p!l:rtii. ko~u­
nistycznej, zetknął SIę z GorkIJem l SWler~ 
dłowem. 

Po rewolucji patdziernikowej w 1917 r ... 
ożenił się z córką Swierdłowa i 

p.rzy jego poparciu zdobył stanowisko 
pierwszego przewodniczącego 

centralnego wydziału wykonawczego So-­
wietów. Po śmierci Smierdłowa Jagoda 
porzuca ~onę i dzięki ró~nym intrygom i 
świetnie zorganizowanemu prywatnemu 
wywiadowi politycznemu zdobywa tak 
wielkie wpływy w partii, te w roku 1926 
obejmuje stanowisko zastępcy cię~ko cho­
rego szefa G. P. U. Mienżyńskiego. 

Współpracuje wówczas ściśle ze 
Stalinem, 

który w r. 1933 wynagradza jego usługi, 
mianując Jagodę szefem "czeki". 

Reumatyzm szerzy się katastrofalnie 
IIilionowe straty gospodark'i narodowej pos~c~eg6lnych 

państw 

Prowadzone przez towarzystwa ubez- 1.200 osobom niezdolnym do pracy z J'O-< 
pieczeń w ró~nych państwach Europy sta- wodu przebycia reumatyzmu. Podobnie 
tystyki wykazują zastraszające rozpo- przedstawia się sytuacja we Francji. 
wszechnienie się w ostatnich dziesiątkach W najgorszym chyba pod tym wzglę­
lat chorób reumatycznych i fatalne tego dem poło~eniu znajduje się Anglia. Pod­
stanu rzeczy następstwa dla gospodarki czas gdy w innych krajach procent robot­
narodowej poszczególnych społeczeństw. ników chorych na reumatyzm wynosi 

W Norwegii na trzy miliony mieszkań- średnie 12%, w Anglii odsetek ten wzrósł 
ców - 9.000 osób jest zupełnie niezdolnych do 20%. Dr Kinnear oblicza, że an­
do pracy w następstwie reumatyzmu. 0- gielska gospodarka narodowa traci z tego 
sobom tym zakłady ubezpieczeń i państwo powodu około pół miliarda zł rocznie. 
wypłacają renty w wysokości ok. 30 milio- Nic dziwnego, że we wszystkich kra-. 
nów zł rocznie. jach świat lekarski podniósł alarm z po. 

W Niemczech na 33.000 chorych robot- wodu katastrofalnego rozpowszechnienia 
ników, objętych statystyką jednego z to- się chorób reumatycznych i na gwałt 
warzystw, u 4.000 stwierdzono kościec w I obmyśla środki zaradcze. 
ró~nych postaciach. Dania płaci renty 

e:se 

Szakale w dancingach bolszewickich 
Truli bogatych gości, wsypujqc do wina cjanl~ali - Trupy 

obrabowywano i wr~ucano do r~eki 

W mosJdewskim sądzie miejskim to- dzy, obdzierano z ubrań i przyodzianycll 
czyla się niezwykla sprawa. Na ławie 0- w łachmany porzucano w zaroślach lub 
skarżonych zasiedli trzej fotografowie: wrzucano do rzeki. 
Gumilewski, Kryłow i Muchin. Obszerny W ten sposób zacierano ślady po za­
akt oskarżenia zarzucał im, iż wieczorami ginionych, których rodziny często nie czy­
odwiedzali dancingi i tam zawierali zna- nily poszukiwań w przekonaniu, iż kre­
jomości z wytworniejszymi ludźmi, wy- wni ich stali się ofiarami G. P. U. i ginęli 
szukując głównie ludzi porządnie ubra- w więzieniach. 
nych i rozrzutnych. Sąd po dłuższej rozprawie, przeprowa-

Byli to cudzoziemcy, kupcy, pośredni- dzonej bez rozgłosu, skazał wszystkich 
ty i ró~ni dygnitarze. oskarżonych na karę śmierci przez roz-

DZIESIĘĆ PIĘKNYCH DZIEWCZĄT STRZELA DO JEDNEGO CHŁOPCA 
JJ,ęztrosko bawią się piękne Amerykanki w słoneeznej i gorącej Kalifornii, 8~-

- . ląc d1!l- z~bicj~ _ cJ:.\!I!lU i ~~d1. Q.Q ięk1urąw.ęj tm.itącji mętczyzny. -

Z dancingów wyprowadzano takich gO_j strzelanie. Wyrok wykonano. 
ści w wesołym towarzystwie na pry-
watne "pikniki", urządzano wycieczki za Od ręki 
miasto i tam zatruwano idl "eyjankali", = Moiściwy Stani.sławie a cóż w&1ll, 
wsypywa~~ do wina. tak twarz zapuchła, czy mQt'~ od ;ęb~ 

P.o. ŚUl1el'Cl obr~aDę łrup7, I ~ <= E, nie! Od ręki! -- ~- . 


